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/  etersburg, dnia  a3 stycznia.

W  ndywyzszjm ukazie Jego Cesarskłćy Mości 
pod d. 16 grudnia roku przeszłego, danym Rzadza ’

w yra iT : » « y '4 « w i i k ^ o  p  •:
k t d r v T r z S l  a 8kies° ’ Hika,101 y przyiął poddaństwo w  Possvi •'
roianuieniy Ra,lze;i Stanu.

Pfatn m ie*zczamy łlst JW . Jenerała jazdy, Hrabiego 
m u  Z 'P d' t °  3 ' Udni,‘ - d°  J W .^ a Ą ,Iz a i,cegSo

" n  aT ' VOJ' Wdm’ ifst
dencyi ■ a sz-vm ci^8iĘnl wiadomey iuź ich korrespon-

dla W  x nM"CW‘”, ""'"W ow iedzianey wdzięczności 
zwe I  ' 1 miałem honor otrzymać szanówną ode-
I 1814? P°d ,dmem 27 listopada roku terazpieyszego  
[ I 8i 4), wyrażającą *tak łaskawe względy W  X M 
dla woyska dóńskiego, któremu dowodzę. N i t  ma
okaztć^7, 17 ŷ zdolna bJ ła , dostatecznie W . X  M. 

kazać z jakiem uniesieniem woysko przyymuie to
Ł  W oT k f deCtW° ’ ttÓre W 'X .M  dla niego
sie ś-oduć j  1° 16St - Przekonan e , iż , jeżeli stało 

ę godnem podobnego świadectwa tyle na nie za-
u źy ło , Re w łasnei W . X. M. przekonanie o jego po-

w  l e r  s  a M ° narChj' 1 ° ^ n y ,  a J J m f i l e  m a ztm a  „ e s z ^ o  p. wuja ,y . X. M.
go Jenera lissim usa, X iążęc ia  Italiyskiego , Hrabiego 
worowa Rymnickiego  , do tego  się przyłożyły i  do- 

pom ogły, ^Pod jego spraw ą, n ie  ty lko  przebywali 
om  p rzepaśc i , n iepo ję ty  bystrością zadziwiali świdt 
ca ły , ale n aw et dokazyw ali cudów  Dryprbnrl^ae. u

f r i z e  £ ,  T  T em“  A S C a  « e ^

£śt 1&imy
go dotąd 7 y nam ws k drogę do sław y! Imie je- 
g dotąd ożywia nas w zawodach w a lk i, a strachem

femvmczae t ied r ZyjaC1ÓL A,e 016 ^  ™y zachowu- 1 my czesc dla jego popiołów: pamięć jego błogosła-
* 7e T y nar° ? V  W ieki upl/ „ ,  aMnie S uvorova  zdob,,c deioie ojczyzny n a s i y b o ­
dzie zawsze podnosić diunę narodową, i zapalać diicha 
późnych potomkow naszych, do naśladowania cnót i 
dz.el , ego przykładu nićm ai,cych. List W . X. M 
w  oryginale, z za ),czon , tu w  kopii odezwa m oi, do
dianchowy‘ .''■'0} ,kow»y przesłałem do Nowocztrkmka  dla chowa,„a z „memi pomnikami dziel woyska

I “ teS-° ‘eS°  " V » k . m yw i kszą dla W. X. M. wdzięczność, za tak łaskawe dla nie­
go względy przyjemną iest dla mnie’ dodadź , i i  dotąd 
w  ustach całego wojsku dońskiego nieustannie sa po­
sta rza n e  ulubione Xiążęcia -Alexandra Wasilewicza
m  1 "aZaWS2e ZOStanie W jego pamięci obyczaj 
J. X. M. mianowania ich od oyczyiny swoiey d o l­
cami przez co pociągał ich serca ku sobie i do wszelkich 
cnot nakłamał. Dany mu był od Boga dar kierowania 
i władania sercami wszystkich podług sweyWoli: a ser­
ca te przez wdzięczność wszystka poświęcały dla w y ­
konania tćy woli Od takiego- Rossa świdt kosztował 
szczęścia; teraz historyą rodu ludzkiego ozdobę w  nim '  

uy uie. a mnie zas, zostało pełne roskoszy rozpa­
t r y w a n i e  tych drogich i nigdy niezapomnianych

czasSÓ^ szt-zr .cia ,.h
dO\Vilf ’ /h  TAvi . .. • rt • ** 'T . 7 tJ CU J..'-' I V nnA
skićm ie Ven w ie 'kiego wodza , i iwietnieć bla-
dla mn,7  nies|hiertelnĆy sławy. Chlubną iest także
r ó tn  7  r’rz^ azn W - X - M. , jako z duszy i dzieł
M w s!e\ ^ a" e^° Rossa,  maiącego zupełne prawo do
L I e S n :7 S° ' szacunku ’ . z uczuciem którego, oraz
honor P0Wazenićm 1 poświeceniem sie mamnonor bydz nazawsze i. t. d. ( P . P .  j

■p u  '**' FetersburS d. 25  stycznia. 
bel nu  Ui ^ los^ rch prZeZ nayświętszy Synód ta- t  P‘ Zmar!lCh rossyyskich
nayrods0„ , X l ° ; pX yyt r ? 0 ’ “ ‘ f " ,8 1 *-zmarW t ’ P 663,74 x ; dziewcząt 6oo,65o;
zmarłych, męzczyzn: 001,3 8 6 ; niewiast : 46o 072.

■ ,Z a naro6zonych w  1812 mnieysza iest na 4 / 7 5 6
od herby narodzonych w  ,8 r i .  ć .czha narodzo’nyth
w  .810. przęwyzsza na 293 ,o5S liczbę zmarłych w tym -
ze oku. Przyrost więc ludności, od przyrostu w r „ -
w rók d r T , 2^ 1 na 76,746. Par zaślubionych 
w  roku i 8 n  było =09,073, w i g i i  par 278,600, iicz-

‘C w ” p! u l" Ze" V2S' a Hczl": r o ta 18 .2  na 90,216.
. >V.P: ■nr.burguw r  i 8i 3 urodz.ło sic chiopców

3,828, d z„ w cz ,t  3, 73o ,  w  ogóle 7,558 dzieci wszel- 
g wyznania; umarło w  tymże roku męz. 10 870 

n.ew. 4 ,1 , 4 , „ z e m  . 4984 dusz, liczba t l  przeWyil
Pranie notr  ̂ '̂’n ^ k 7,A26: zatem równa iest
w  r 0,5 bJ ie- choroby naymebezpieczmćysze 

y y ,  gorączka nerw ow a, kołki i spehoty.
T/T.., ( Le Conserv. Impartial. }
W iln o , dnia 6 lutego.

J e a „ r n,a V '  M' PrZeChrV'lł W *  zim™ Y  ekwipdź 
do " p  Z 7 ’ - P d ° ZOrefn Nadwornego J -L :dowego Popkowa, wysiany z Petersburga do Warszau  v.

wie Z )  7  *VZybi li: JVVW- aCMajoril Wie, p ohl, z gubernu miYiskióy- Dawydów  z Powiatu
X n  ż7 7  7 ^ ° ’ Sochozaniet, z powiatu szawelskieg o;  
X,ązę z Ó W / ,  Hrabia Z a t o r y ,  Pólkow-

Póikownik z W arszaw y
i e! ° f . dnia ;Vszedł tu w paradzie z muzyka pićr- 

Wszy batalion połku astrachańskiego g r e n a d y e i i lg o
SZta7  1 °6er -  oficerów i ^80 ludzi ra§ng 

niższych, na tymczasową konsysteneya.
slanv S dnia przebiegał tędy goniec, Frehug, wy-  
slany z W arszawy  do Petersburga , od JW. Kriees- 
kommissarza Tułacz (ma, w potrźebie bardzo pilney.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.,
X 1 Ę z t w  O W a r s z a w s k i e .

, w / aZeta Pe*el'4burska» Północna, umieści­
ła z JT arszawy  pod dniem s 4 stycznia : „ Niedawna
byliśmy świadkami nader tkliwych dowodów miłości 
.  poważenia dowódzców i oficerów , znayduiacych 
tu woysk rossyyskich, ku naczelnemu Wodzowi woyska 
i , 7o m n  7 ' Hrabi emu
. n- ‘ 0 Sl? to widzieć w nader pięknym fe­

stynie, danym dla JW. Wodza Naczelnego, z okoli­
czności powrotu jego do zdrowia. Na balu tym , mie-
d ry li^ a tT l Zf baWa7  ’ "^podzian ie  ukazał sie ka­
łach któ < J  * , ddm w narodowych ruskich ‘stro- jach , który tez ruskie odbywał tańce. KadrylH te-o  
składał, oficerowie rossyyscy z żonami swemi. V  dóm 
na wstęgach były wydrukowanć stosoikmó ruskić wier­
sze na pochwałę tego, dla którego dany bvł festyn, 
radością x weselem wszystkich uwieńczony,' P ó ź n i j
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w  rocznicę u r o d z i n  J W .  F e l d m a r s z a łk a , ^ .  a 3  grudnia,  
•«wietnieyszy ieszcze bdl dano.  ‘O grom na  sala w  pa-  
k c u  M niszkowskim  cudnie  była przyozdobiona .  Mia-  
'ia postać oboz-u. W  o d da le n iu ,  na enieyscu wynio-  
•siej3*em, ukazy wa lc ie  kościół M arsa  , w  k tórego środ­
ku  wznosił  się św ie tn y  glob ziem i.,  a na nim znamio­
na pam ię tnych  zwyc ięz tw. ,  przez woyska -rossyyskie 

‘odniesionych 5 po ką tach  s ta ły a r m a ty  i różny  ry -  
sz tunek  , a na ich przedzie  t rofea ; w oknach świeci­
ły  się przeźroczyste  obrazy zwyc ięz tw  p©d Fulmem, Lip­

sk iem  i Paryżem .  K ie dy  J W 1. Marszałek  wchodził  do 
-sali, t ro je  dz ie c i ,  w postaci jeniuszów,"  drogę tnu u-  
scielały laurami.  Muzyka  z ka n ta tą  choru  Lai o two­
rzy ły ,  wśród k tó rego  dzieci , jeni iuszów wyobrażają ­
c e ,  bawiły gości brzękiem  bębęków, skokami , d".\ W .
X . cmc Konstanty  hal ten bytnością swoią zaszczycił. 

Całe  zgromadzenie  naywese iey się bawi ło :  tańczyły 
wszys tkie  znakomi tsze osoby bez wyją tku .  O godzi­
nie p ie rw s /ey  z północy nastąpi ła  wie lka  w iecze rza ,  
k tó ra  do t rzeciey się przeciągnęła .  Nakoniec spaleniem 
p ięknego  f a je rw erku  bal zakończono. Okrzyki  r ado -  
i n e , u r a ,  l icznego ludu , k tó ry  się w okuło pałócu zgro ­
madzi ł  , ciągle t rw a ły ,  aż do rozjechania  się wszy­
stkich gości.

A tr s t r  y  a .
G aze ta  W i e d e ń s k a ,  Oesterreichischer Eeobachter, 

donosi  7. W iednia:
,, Dnia 29 stycznia. Z okoliczności rocznicy u-  

rodzin K .  Jmci D uńsk iego ,  i r azem  imienin K ró lo -  
wey Jeymości  Bawarskiey,  W .  X ią ięc ia  Badeńskiego i 
Ksązęcia  ó asko — TVeymarskiego , były u  dw oru  wczoray-  
szego wieczora  wieika gala i bal, na którym się d w ó r  
i wszyscy tu  obecni  Monarchowie  , Arcy  - Xiąźęta  i 
X iążę ta  ze swoiemi o rszakami  znaydowali .

„ Dnia  3o stycznia. J. C. K.  M ość ,  Rotmis trza  
cesarsko - rossyyskn h kawalergardów Hrabiego Rostop- 
c z y n a , syna dawnieyszego G u b e r n a to r a  jeneralnego 
M oskw y, ze względu na okazane w różnych z d a rz e ­
n iach  ostatniey  w oyny  odwagę  i m ę z t w o ,  przez łist 
g a b in e to w y ,  mianować  raczył  ka w a le re m  o r d e r u  au -  
s t ryackiego,  Leopolda.

,, Taz  gazeta pod d. 1 lutego,  zawiera  m ianow a­
nie różnych dowódźców do półków woyska aus tryakie-  
g o , w k tó rych  mieysca te  wakowały .

„ Dnia  Q lutego. P r zez  rezolucyą pod d. 2g p. 
jn. C. J rnć ,  na przełożenie  P r e zy d e n ta  Rady nadwor-  
ney woiennćy ,  Fe ldmarsza łka  Xięc ia  Schwartzenberga, 
m ianować  raczył K om m andorem  o rd e ru  Leopolda, B a ­
rona  M artia l,  f rancuzkiego Marsza łka  polnego ,  p r ze ­
znaczonego na K o m m is s a rz a  do wymiany jeńców f r a n ­
cusk ich  , w państwie  austryackiem będących,  a K a w a ­
le rem  małego k rzyża  tegoż o r d e r u  , f rancuzkiego Pó ł -  
kow nika  Roge. '

„  K ró lowa  Jeymć Bawarska,  wczora  r a n o ,  w t o ­
w a rz y s tw ie  d w o r u  swoiego , w y iecha ła  z tąd na p o ­
w r ó t  do Monachium. ”

"Gazeta lwowska  , z gazety  prazkićy,  umieściła na ­
s tępujący list z W ie d n ia , pod d. 21 stycznia  p isany:
„ A uśtrya  , przed w oyna m i  ieszcze roku  t 8o 5 i i S i 3 

m ia ła  obrachunki  z Rossyą  , za różne  dos ta rczen ia ,  
k w a t e r u n e k  i podw ody  dla woyska rossyyskiego da-  
wanć.  Rzecz ta  u ła tw ioną  t e raz  została  z u k o n t e n ­
to w a n ie m  obódwuch dworów.  Ze wszech względów iest  
p r zy je m ną  t a  wiadomość .—  D. 12 lutego,  w rocznicę 
u rodz in  naszego monarchy ,  spodziewamy się dekłara-  
cyi o sprawach k o n g r e s s u , k tó rego  ukończenie  zd-aie 
się bydź zbliżonćm. ”

Gaze ta  be r l iń ska ,  z W ie d n ia , pod 27 s ty c z n ia ,  
donosi  : ,, K o rp u s  of icerów załogi tuteyszćy,  na o-
kazan ie  szacunku i p ow ażen ia  dla spó ł towarzyszów o- 
ręźa  , p rzyby łych  tu ba ta l ionów g rena dye rów  włoskich, 
za pozwolen iem  zwierzchności ,  w G . K ,  sali r ed u to -  

Wey, dał  ucżtę . Sala była ozdobiona t ro feami i wspa­
niale  oświecona.  Fe ldmarszałek  L e y t n a n t ,  Xiążę A -  
le x y  Lichtenstein , w imieniu  załogi, był gospodarzem 
uczty.  Sala mnieysza była mieyscem zabaw j w sali
zaś w ie lk ie j ,  przygdSowany -był stół na  260 osób- —-•

> - ■ - •

D nia  25 p .  m.., rów nież  p rze z  zgromadzenie  of icerów’ 
aus tryack ich  tu teyszćy  załogi,  częstowani  byl i żo łn ie ­
rze  obu ba ta l ionów g ren a d y e ró w  włoskich.

Cesarz  Jm ć ,  Xiąźęcia  panującego N iderlandów , 
uczyni ł  właścicielem r e g im e n tu  p ieszego ,  do tąd  IIo-  
henlohe - Bartenstein j r azem dał  m u  godność aus t ryac -  
kiego ‘Fe ldmarszałka : C. K .  Fe ldzeuginei s te r ,  X iążę  
Hohenlohe -  Bartenstein, m ianow any  został  d rug im  w ł a ­
ścicielem pólku Xięc ia  Oranii.

Cesarski of icer,  im ien iem  Popow icz , na po low a­
niu w okol icach Sw inicy  , o d k r y ł  sklep pod z i e m ią ,  
gdzie znalazł  wielki  skarb z łota  i ś rebra,  częścią w m o ­
necie , a częścią w sz tabach  W  liście" z Mehabii
{ w bannatach ), p o d d . 4 p . r n . ,  czy tamy co nas tępuie:  
„  T u r c y  w Hąaiedkttwie naszym sę niespokoyni .  W i d -  

•dynczykowie chcieli  N o w ą - Orsowę opanować .  Już się 
r az  z sobą bili : O rsow ian ie  zabili 80 t u r k ó w  w i d -  
dyńśkich i zabral i  im 120 k o n i ;  W id d y ń c z y k ó m  
p rzyby ło  na pomoc 800  t u r k ó w  albańskich.

C-Jmć,  Hrabiego  y. Goes, dotąd W ie lko rządcę  G a ­
licy i, na t enże  u rząd  do Medyolarutf mianował ;  Hrab iego  
Saurau, byłego G u b e r n a to r a  Jlustryi  , na t enże  u rząd  
do W enecyi  p rzen iós ł ;  W ie l k o r z ą d z tw o  zaś Tryestu, 
B a r o n o w i  Roselti powie rzy ł .  K a ż de m u  z nich wiel­
k ą  udzieli ł  władzę.  Wszyscy tez dowodzący J e n e r a ­
ł o w ie  u w ia d o m ie n i  zostali  , aby we wszystkich oko­
licznościach.,  a t o  n ie  samych tylko  woyskowych ,  do 
n ich  się odnosili .

Na  wszystkich balach,  k tó re  t em i  czasy u  d w o r u  
dawane  były, dawnieyszy  W ic e  K ró l  włoski  częściey by ł  
w id y w a n y ,  niż przedtem. N ić  ma on żadnego p u ­
bl icznego ty tu łu  , a zawsze ies t  zapraszany i p r z y y -  
m ow any ,  iako Xiążę Eugeniusz. 33

G a z e ta  Korrespondenta hamburskiego, z l is tu  o t r z y ­
manego z W ie d n ia , pod d. 23 s ty czn ia ,  umieśc i ł a :
„ Razem z Xiążęciem Schwartzenbergiem i ,Xiążęciem 

Metternichem, p rusk i  Kanc le rz  Stanu ,  Xiążę Harden - 
berg o t rzymał  od K ró la  Sardyńskiego  or t l er  Annon- 
ciade. Rzecz względem h and lu  n iew oln ikam i ,  p rzez  
wspan iałe  -Anglii, w  innych względach o f i a r y ,  zda ie
się t ak i  brać k ie runek  , iż Hiszpaniia  i Portugaliia  ze ­
chcą też  same przyiąć o b o w i ą z k i ,  jakie w t r a k t a c i e  
pa ry z k im  dla Francyi  przep isane  zostały : to  i es t  z rzec 
się go w przec iągu  5ciu lat .  33

Z  innego listu z W iedn ia , tey ie  d a t y : „  W c z o r a ,
widziel iśmy tu  nayświetn ićyszą szlichtadę.  W  p i e r ­
wszych saniach Cesarz  Franciszek , wiózł  Cesa rzową  
Rośsyyską ,  po tćm szły sanie Cesarza Alexandra  ; d w o ­
je tych  sań ma kosztować 80,000 zł. r . ; daley jecha ł  
K r ó l  Duński  Z W . X i ę ż n ą  Sasko - Weyrnarską-, po tem
K r ó l  Pruski  i t. d  Rocznica urodzin  naszego Ce­
sarza F rancihka  , p rzypada  d. 12 przyszłego m ies ią ­
ca. Spodziewają  się naypew niey ,  źe obecni  u  na*
M onarchow ie  , wesoły t en  dz ień  obchodzić tu  będą _
Układy  względem  głównych punktów,  o k tó re  do tąd  
spór i d z i e ,  zgoła nie postąpi ły daley. 33

Inny list z Wiednia, tey ie  da ty  : , / R o z u m i e i ą  .
iż Cesarz Jmć R ossyysk i , w  dn iu  16 lutego ztąd w v -  
iedzie.  M in i s t row ie  iednak Kongressu Europeyskiego  
i g łówuych  mocars tw  niemieckich zostaną  t u  ieszcze 
p rzynaym niey  do końca marca.  —  W  sp raw ach  P ol­
ski i Saxonii  w  os ta tnich  dniach znowu sobie wie le  
n o t  s t rony  wza iem nie  podały : jednakże  nic u r z ę d o ­
wego dotąd  względem tak  pożądanych  w y p a d k ó w ,  
z tego p o r o z u m ie w a n ia  się nie doszło do wiadomości .  
Chociaż żadne m ocars two nie  chce bydź  pierwszera 
do wszczęcia  w o y n y ,  jako w czasie , kiedy dla całey 
Europy, po tak długich walkach  i wśród naymocn ićy -  
szey nadz ie i  u t r z y m an ia  pokoiu,  s ta łaby się ona nay-  
n ienawistnićyszą,  a w  s kutkach swych na jszkodl iwszą;  
jednakże każde z m oca rs tw  sprzymie rzonych ,  mocno  
się t r zym ając  przy  swoich  zasadach i żądaniach , o- 
czekuie ,  azali  k tó re k o lw iek  z nicji nie stanie  się p ie r -
wszem, w okazaniu ze s t rony  swoiey  p o w o lnośc i .__
Posiedzenia  Pe łn o m o c n ik ó w  ciągle t r w a i ą .  Ż adne  je ­
dnak os tateczne pos tanowienie  ieszcze nie  nastąpiło* 
a  przywaymnićy żadnego n i e  ogłoszone* -dustrya  z po-
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■wagą się utrzymuie w  swym to n i e ,  i s tarą się u t r zy ­
mać przyiaźne związki z F'rancya- Interessa angiel­
skie zdaią się bydź nieco zawikłane; ale Niemcy wiel­
kiego maią obrońcę w Ministrze hannowerskim, H r a ­
bi Munster. Prusy  zawsze iednaką okazuią energiią
1 ufność; Ministrowie ich maią na równey troskli­
wości dobro N iem iec , iak i dobro powszechne , na 
k tó rem tćz szczęście Prus z naywiększern bezpieczeń­
s twem i świetnością polega. ”

Gazeta, Journal de Francfort, umieściła z W iednia , 
pod 18 stycznia, następujący artykuł  : „  W  nowym
kalendarzu woyskowym , k tóry  nie dawno na jaw wy­
szedł , siła zbroyna austryacka w następny sposób iest 
wyliczona:  „ Piechota liniiowa składa się z 57 re­
gimentów, z których 4 a iest niemieckich, a i 5 węg ie r­
skich i siedmiogrodzkich. Regimenta  niemieckie ma- 
ią po 5 batalionów, obeymuiąc w to 2 bataliony mi- 
licyi ; inne półki maią po 4 bataliony; a tak 57 r e ­
gimentów czynią 970 batalionów, które z dodanemi 
21 batalionów grenadyerskich, wyniosą 991 batalio­
nów. Każdy batalion składa się z 6 kompamy, a 1,200 
Judzi; tym sposobem zupełna liczba piechoty lmiio-  
wey iest 049,200 ludz i .—  Lekka piechota składa się
2 17 regimentów granicznych,  które wyńhszą 5x ba­
t a l io n ó w  ; ze 16 bataliionów strzelców, 4 włoskich, 
» niemieckich,  2 serwiiańskich, iednego korpusu o- 
cliotników dalmackich i dwóch włoskich. Siła pie­
choty lekkiey iest 85,800 lu d z i , a cała sił3 piechoty 
iest 435,ooo g łów .—  Kawale rya  ciężka składa się 
* o regimentów k irysyerów ,  które wynoszą 48 szwa­
dronów, prócz rezerw każdego korpusu;  6 regimen­
tów dragonii , składających 36 szwadronów. —  K a ­
walerya lekka składa się z 7 regimentów lekkiey ja­
zdy {chevau-leg«rs), które maią 57 szwadronów; ze 
12 regimentów huzarów, podzielonych na i 38 szwa­
d ronów ,  i ze 4 regimentów u łanów,  czyniących 32 
szwadronów; a tak cała jazda składa sie z 33 o szwa­
dronów po 173 ludz i ,  a razem wynosi 57,760 głów. 
Hodawszy rezerwy każdego korpusu,  zupełna siła tey 
broni  uczyni 7 5,ooo ludzi. —  Artyl lerya składa 'się 
*e 4 reg im ćntów,  w których można liczyć i 3 ,6oo 
€ ow, a łącząc różne oddziały korpusu inżynierów, 
minerów, saperów, pionierów, bombardyerów, korpus 
pociągowy, 4 bataliiony załogowe i sztab główny 
można liczyć 20,000 głów tey broni. —  Zupełna tym 
-posobem siła zbroyna A ustry i może wynos ić '5oo 000 
ludzi z których zdolnych do boju naymniey 45o,ooo.

. gazeta donosi z Prezburga , pod d. u ' s t y -  
czmą.* „  Zasób ułanów Arcy Xięcia Karola , p rzy ­
był tu  dnia 10, a 12 wyszedł do Morawii  P o ­
dróżni  przybywający z Moor ( w komitacie Stuhlweis- 
senburskim, Szekes - Fejtrw ar ) ,  powiadaią , iż tam 
d. 7 t. tn. dało się j uczuć mocne trzęsienfe z iem i ,  
które  potem kilkakrotnie przez lekkie po wtórzy ło sie 
Wstrząsnienia. ”  *

Gazeta paryzka,  Journal des Debats. z W iednia  pod 
d. 9. s tycznia,  umieściła wyjątek z listu, w którym 
między innemi czytamy : „  M urat ciągle ieszcze nie 
uznaie praw Króla Ferdynanda ( Śycyliyskiego ) cho­
ciaż mu ofiarowano p ańs tw o  w legacyac'h i trzy 
Wielkie lennosci w królestwie neapolitańskićm ■ a t a k  
znayduie się on w okolicznościach , które zapowia- 
daią przyszły los iego. Pomimo praw świętych Fer- ' 
dynanda  I V ,  w teraznieyszym położeniu E u ro p y  
K r o i ,  bez naddziadow ; żo łn ie rz ,  który wyszedł z’ 
nayniźszey klassy społeczności; miałżeby otrzymać 
uszanowanie i poświęcenie się , które powinny ota* 
czać i vfśpierać majestat królów. “

N r  e  m  c y
G aze ta ,  Journal de F rancfort, donosi ze Sztu tt-  

gardu, dnia 22 grudnia: Radzca Stanu M a ltitz , daw- 
niey minister  rossyyski w Karlsruhe, przybył’ tn d. 
19 tego miesiąca'— Hrabia Castiglione , < piemonczyk
przejeżdżał zawczora tędy z W iednia  do Paryża. __?
Donoszą z Lugano pod dniem i 4 teraźn.  miesiąca że 
P.  Stoppani, o którego uwięzieniu doniesiono było 
£ar ło  sobie w więzieniu poderżnął. —. Jenerał A n-
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dreossy, poseł francuzki przy Porcie Ottomańskiey, 
przejeżdżał tędy na pow ró t  z Konstantynopola do P a ­
ryża , i miał z sobą Kapitana francuzkiego P. To- 
tnassin. ”

1  az gazeta donosi z S a xo n ii, pod d. 20 stycznia;
Naywiększa spokoyność panuie we wszystkich stro­

nach królestwa saskiego,  i można bydź pew nym ,  i i  
nic iey nie zamiesza. Opiniia  powszechna iest 

Królem Fryderykiem Augustem  , do którego wszy­
scy Sas i , wszystkich klass i  stanów , naymocniey są 
przywiązani.  Bardzo mała iest liczba tych , klórzjr 
nie pragną utrzymania królestwa i dynastyi.  Czas 
odkryie, iakie maią do tego pobudięi. Postępowanie 
r rz?iaciół Króla zgodne iest z prawami ,  a życzenia 
i.ch i pos tępowanie ,  do dobra oyczyzny dążące, roz­
tropność i pat ryotyzm kieruią.  Król  Saski,  po 
dlugiey niebytności w Berlinie , pierwszy raz d. i 5 
teiaźn.  miesiąca ukazał się z familią swoią na teatrze 
wszyscy Xiążęta i Xiężniczki familii Króla  P r u ­
skiego czekali tam na iego przybycie. J. K. Mość 
kazał przygotować dwa poiazdy do podróży , i rozu­
mieją,  iż wkrótce wyiedzie z friedrichsfeldu ; ale 
nie wiadomo dokąd się uda.

i az gazeta donosi, że Porlfcznik jeneralny woysk 
saskich lecpq , d. 26 stycznia przybył  do Frankfortu 
nad Menem.

Taż gazeta z Hannoweru pod d, i5  s tycznia:  
„H ra b ia  Walmoden tu  przybył, —  U trzym ują ,  iż, 

do nowego rozkazu,  nie będą wydawane pasporta 
młodym ludziom od 18 do 3 o roku. Mówią o ma-
iącem mstąpić powiększeniu artyl leryi  naszćy. __
Stany,  większością głosów, uformowały cztery komi­
tety,  dla wymierzania sprawiedl iwości , dla oblicze­
nia długu i zatrudnienia się poborem podatków. 
Zgromadzenie Stanów odłożono dziś do 3 kwietnia; 
przez ten czas komitety pracować będą;  Członkowie 
do nich nie należący do domów się rozjadą, 

F r a n c j a ,
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z P a ­

ryża pod d. 24 s tycznia:  W c z o ra ,  podług doniesie- 
nia Monitora , Xiązę W ellington  , nadzwyczayny po­
seł angielski , miał u Króla tajemną audyencyą po- 
zegnania , ktdró. długo trwała. Wspomniany Poseł 
udaje się na Kongres do Wiednia-, a Lord Fitzroi-Som -  
merset w jego niebytności będzie pełnomocnym mi­
nistrem. —  Lord  Castlereagh powractf z Wiednia  do 
Londynu, na zbliżaiące się otwarcie Parlamentu .  Xię-  
żna Wellington i wszystkie Członki poselstwa an­
gielskiego w P aryżu  zostaią, Podług dziennych 
doniesień Ićkarzy, poprawuie się zdrowie Xięźny 
Orleańskiej, która nieszczęśliwym przypadkiem nogę 
była złamała. —  Podług gazet naszych, woyska ne-  
apolitańskie w wielu punktach miały naruszyć t e r ry -  
to ryum Pspiezkie. —  W  mieyscn, na cmentarzu przy 
kościele i  M agdaleny, w którym leżały szczątki ciała 
Ludwika X V I  i Królowey jego małżonki, zakopano dwa 
medale w skrzyneczce dębów,ćy, ołowiem pociągnio- 
ney: na jednym ź tych medaków jest napis:  „  L u ­
dwikowi X V I, d. 12 stycznia i 8 i 5. „ __  Lord  W el-
lington  łwyiechał już ztąd do W iednia  Margrabia
de la Riviere wyiedzie wkrótce na posła naszego do
Konstantynopola: w Tulonie siądzie on na f r eg a tę .  ,
W ie lk i  liczba oficerów francuzkich wyie idźa  teraz 
do Turcy i. /

D. 21 t. m . , z naywiększą pompą i uroczysto­
ścią odprawił  się obrząd przeniesienia szczątków 
Ludwika X V I,  i Królowey jego małżonki. Wszyst­
kie regimenta załogi paryzkićy,  o godzinie 7mey 
z rana już były pod bronią i szeregami swoiemi, aż 
do rogatek S t. Denis ulice tworzyły.  Monsieur z XX, 
Jngouleme i Berry, o godzinie!" 8 przynieśli i poło­
żyli węgielny kamień monumentu dla Ludwika X V I  
i jego małżonki. 12 iojnyerzy z gwardyi  bokowćy 
króleskiey, kompanii szkockiey', wynieśli t runnę  i 
postawili na wozie. Wielka liczba woysk szła 
czele parady^: potem szło 8 króleskich ośmiokounyeh 
pojazdów, w których siedziały osoby, przez Króla mia-
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aow ane .  Da ley  pojazdy w k tó rych  jecha ł  Monsieur 
i  Xiążę£a Mngouleme i B erry , po nich hero ldowie  
z b r o j n i  i wóz z t ru n n ą  , k tó ry  otaczało i 3o szway- 
t a r ó w ,  a za nim różne szły woyska. B a te ryń  ar tyl-  

J e ry i  polney , na każdą  m in u tę  raz  wystrzelała.  
W s z y s t k i e  woyska miały żałobną k repę  ńa r am io ­
nach.  Bębny i cho rągwie  ró w n ież  żałobą były o k r y ­
te .  Za przybyciem trunny  do kościoła S. Denis, po­
s t aw iono  ią na katafalku.  Członkowie  familii  k ró -  
ieskiey i wielk ie  m n ó z t w o  ludzi  znaydowało  się na 
t y m  żałobnym obchodzie .  4oo córek Członków le­
gii h o no row e y  , w opac twie S. Denis mieszkających 
miało  dla siebie nrieysce wyznaczone  w chórze przy 
w ie lk im  oł tarzu.  Mowę , pogrzebową miał  Biskup 
Troyes. P o le m  t r u n o ę  spuszczono do grobu.  Obrząd 
ten  nay tkliwszym sposobem zakończony został. M ar ­
szałek Oudinat niósł calu/i. Rzęsis temi  zalewali się 
łzarni w ie rn i  p o d d a n i ,  przez cały czas tey smutney 
processyi.  W e  4o,ooo kościołach Francyi , równym-  
i e  sposobem, wiecznie  pamię tn y  ten  dzień byk ob­
chodzony.  K r ó l  oświadczył  podziękowanie d l a g w a r -  
dy i  na rodow ey ,  za piękne jey znalezienie się w dniu 
21 stycznia.  Chociaż od wieku  cajego nie ma we 
zwycza iu  K ró lów ,  zapraszać Ciało dyplomatyczne na 
obchody żałobne,  iednakże wszyscy tu znayćuiący się 
pos łow ie  byli obecni t e raźn ieyszem u obrzędowi dla 
L udw ika  X V I .  Między o s o b a m i , k tó re  się na ob­
chodzie  d. 21 zna jd o w a ły ,  byli między innemi H r a -  

*bia Barthelem i , Vice ■ P re zy d e n t  Izby Pa"ó w ; Mi­
n is te r  woyny,  Xiążę D alm acyi ; M in is te r  Stanu, Xią -  
żę  R egg io ; w kościele zaś był i ;  Xiążę  W'agram,X.ią-  
i ę  R a g u z y  &e. &c. X i ą ż ę t a , wielu Marszałków i 
i n n e  wysokie  osoby miały obiad w S. Denis. ”

Te nż e  Korresponden t ,  z P aryża  pod 21 s tycz­
n i a  : „ FJodług naszych gazet , J enera ł  Bertrand, przed 
u i e i a k im  czasem, incognito, był w Medyolanie , i ze 
sp iskowymi m ia ł  t a iemną schadzkę.

Gaze ta  berl ińska,  umieściła list z P a ryża ,  pod i 5 
stycznia  : „ P o  tylu s taraniach wie lu znakomi tych 
osób w o y s k o w y c h ,  o t rzym ał  Marszałek Davoust po­
zwolenie  przybycia  do P a ryża .  Zawczora  t. i. dnia 
11 , przybył  on tu rzeczy w iśc ie , a wie lu z dawniey-  
szych iego tow arzyszów  woiennych przychodziło do 
niego dla odwiedzenia  g o ,  i powinszowania tak szczę­
ś l iwcy  odmiany. Minis te ryum Marszałka Soulla. Xcia 
D alm acy i , g*. zecznieyszem iest dla niego , aniżeli p rze ­
szłego Minis t ra  woyny Dupont, i— Od niejakiego cza­
su wielu u rzędn ików  cywilnych i woyskowych  , k tó ­
r zy  do korpusu  Marszałka  Duvousta na leżel i ,  i przez 
to  po części zapomnianymi  b y l i ,  znowu do służby 
przy ięci  zostali.  —  Ze podatek  Droiis - reunis , iako 
nayobfi tsze ź ródło  dochodów , na długi ieszcze 
czas u t rzym any  będz ie ,  dowodzi  iuź ta okoliczność, 
i e  K r ó l  przed ki lką dn iami  mianował  wiele nowych  
d y r e k t o r ó w  tegoż podatku.  ”

,Taż gazeta,  z drugiego l istu teyże daty D w ó r  
nasz w  usi łowaniach  swoich ciągle do tego  zdaie się 
d ą ż y ć ,  iżby woysko zupełnie  jtu sobie przywiązać.  
Sku tk iem  tego iest także 1 p o w r ó t  Marszałka Davoust 
do  stolicy,. —  U t r z y m u i ą ,  że K ró l  postąpienie  M a r ­
szałka Xcia  D alm acyi  z Jenera łem Excelman  n i e z u ­
pe łn ie  dobrze przyiął .  Miał  ie uznać za zbyt ostre.  
Dob  ; ze świadome osoby, k tó re  codzień u dworu  by- 
w a i ą ,  i wielką maią u fność ,  zapew nia ią ,  iż Król  
mia ł  powiedz ieć ,  jeżel iby sąd woyskowy na rozkaz 
M in is t r a  woyny ,  na Jenera ła  tego uciążliwy wyrok  
w y d a ł , Kró l  go od tego w yroku  uwolni.  Tak  zhy-  
tecznie  ś lachetny sposób myślenia  Króla  naszego,  
wszystk ich  umysły ku sobie poc ią ga ,  nie zupełnie 
jednak  z tego są u k on ten tow a n i  ci ,  k tó rzy  su io w ą  
karność  w woysku chcą ut rzymać.  Pod ług  ich mnier  
m a n i a ,  doświadczenie  wszystkich czasów nauczyło > 
iż su rowy rządzca lepszy’ ies t  dla cha rak te ru  Fran­
cuzów  , aniżel i  łagodny i powolny.  S ta ra  się także

r
Kró j ,  tak  nazwaną,  s ta rą  gwardyą ,  dla siebie u-;d««ć. 
Zda ie  s i ę , iż dla okazania  ufności w niey po* 
łozoney,  kazał  K r ó l  większą jey część znowu do s to ­
licy sprowadzić .  —  Od dawnego iuż czasu nie było 
tak iey  spokoyności  w P a r y ż u , i  w całey w ogólności

rancyi?, iak ies t  t e r a z .  P rz ed  cz te rma p r a w ie
tygodniami zaszły nieiakie  poruszenia  woysk w po-  
ł u d m o w e y  F ra n c y i:  m iano  t am  nawet  zgromadzić  
korpus.  Środek ten  ma związek z wiadomość , , mi 
spokoyność z ak łuca iącem i , k tó re  ze Wioch  p r zycho-  

zą. ___ Podw o iono  wreszcie  czuyność na cudzo­
ziemców, p rzybywających  ku naszym pobrzcźom m o ­
rza śródziemnego , gdzie daleko większa iest c s t ró -  
znosc ,  aniżeli  na i n n y ih  brzegach k ró le s tw a :  gdyż 
miano  odebrać w iadom ość ,  i i  ajenci władzcy Elby  
codzien w  większey liczbie do brzegów tych  p r z y l  
bywaią  i wysiadają. ”  3

T aż  gazeta ,  z P a ry ża  pod 24 s tyczn ia :  „  X ią -
zę  W ellington  dzisieyszey ieszcze nocy ztąd w y je ż ­
dża. Xiężna,  i wszyscy Członkowie  posels twa angiel­
skiego zostaią w Paryżu .  L o r d  Castlereagh z W iednia  
wyiechał  pa po w ró t  do Londynu . —  H ra b ia  Blacas
m a b y d z  W ie łkorzązdcą  Brabancyi  160 Jenera łów
1 oficerów sz tabowych ze służby o d da lono .—  Na n o ­
wo 6,000 osob woyskowych pensye o t rz y m a ło . -   Dla
opędzenia  w y d a tk ó w  pub l icznych ,  min is te r  ska r-  

u ? a ion  Louis  ? chwyci ł  się myśli  w p r o w a -  
enia tak  nazwanych bonów królewskich ( Bons ro- 

y a u x  ), czyli, innemi mówiąc s łowy,  rzeczywistych  p a ­
p ierów,  k tóreini  zacią ł  płacić za wszystkie  d o s ta r ­
czenia,  do skarbu  czynione.  Nigdzie  pap ie ry  nie są w t a -  
kiey n ienaw iśc i ,  iak w e Francyi:  gdzie nie mogą za -  
pomnićć  tylu okropnych doświadczeń:  choćby n a w e t  
nie  wiedziano,  iak szkodliwe one pociągnęły sku tk i  
w innych europeyskich kraiach,  gdzie były użyte .  Z a ­
ledwie te bony królewskie ukazały się , w n e t  spadać 
zaczęły.  A gdy w7krótce  znaczne lasy p rzedaw ane  
bydź m a i ą ,  dla zasi lenia skarbu  publ icznego,  p r ze ­
w id u ją  więc i u z ,  ze l iwerańci  będą je n a b y w a ć i t e -  
iiiiz bonami zapłacą $ a skarb publ iczny be* gotowych, 
p ien iędzy  zostanie . —  W y c h o d z ić  t u  będzie  n o w y  
dz ieńnik ,  pod ty tu łem :  Rocznik i śmieszności, albo p r z y ­
gody paryzk ie  i  karyka tury .  ”

G a z e ta  ryska  Zuschauer , z P aryża  pod 19 s ty ­
cznia  : „ Jeszcze s ię  u t rz ym uie  pogłoska,  k tó ra  się
tak rozszerzyła,  iż pewny Marszałek,  przez obcy w p ływ ,  
żywo z am urow any  został.  Mówią,  iż mularz  t en  ies t 
u w i ę z io n y :  ale Marszałka znaleśdź nie m o g ą :  gdyż 
mularz  z oczyma zawiązanemi  do mieysc podziemnych 
był  w te dy  zaprowadzony.  Jeden  z u rzędn ików  po-  
l icyynych miał  pow iedz ieć :  albo t u  ies t  cokolwiek 
albo się t en  mularz  zw aryow a ł .

Gaze ta  pa ryzka  , Journal des Debats , z P a r y ż a , 
pod d. ig s ty c z n i a ,  pisze w  te s łow a :  „ C z y ta m y
w  gazecie  gandawskiey,  pod i 5 stycznia,  wiadomość,  
za k tó re y  pewńość nie zaręczamy : „ Bernadotte uczy­
ni ł ofiarę,  nade r  godną  siebie, oddaiąc hold k r w i  k r ó -  
lewskiey i jey p raw om.  Z rzeka  się on uroczyście 
świe tnego  przeznaczenia  swego na rzecz potomka  W a ­
zów. Skandynaw ow ie , go tu ią  dla niego nagrodę za 
jego usługi  i jego wspaniałość. ”

W L O C H Y .
Gazeta  wiedeńska,  Qesterreichischer Beohachter, do -  

nosi ze Wioch', dnia  i 5 t. m . Kró leski  Kommissa rz  
jeneralny w Genui ogłosił przebaczenie  dla wszystkich 
dez er te rów  z pu łków p iemontskich.  D. 4 tenże Kotn-  
missarz został  upoważn iony  przez  oddzielną odezwe 
K ró la  swoiego d,o objęcia w posiadłość lenn ości ce ­
sarski h , niegdyś do rzeezypospol i tey Hguryj’skiey 
należących. —  Na rozkaz rządu ,  w' Parmie  zostaną 
w y prz e dane  wszystkie  dublety ksiąg z biblioteki  pu -  
bliczney. — „ G a z e ta  r zymska  Zawiera długą l istę 
klasztorów,  p rze z  dawnieyszycl i  mieszkańców swoich

D ozw ala się drukować— 'Z . N iem e zew ski p . Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyecezalney u XX .M issyonarzów
DODATEK.'
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O g ł o s z e n i a
i E xcerp t oświadczenia z prótokułu potoczne­

go Sądu Ziemskiego i 'tu  Wiłkomierskiego w da­
cie m zey wyrażoney zapisanego i tegoż czasu pod  
pieczęcią urzędową tegoż Sądu wydań.

Rofiu 1620 miesiąca januaryi i 5 dnia. O- 
świudczenie w imieniu W  W . Ignacego i Elżbiety  
z  Kośctałkowskich Kuszelewskich Starost. JS'asz- 
kuńskich w rzeczy następney, za prawem wie • 
czysto-przedainym w roi.u I'diyfebruaryi 17 dnia 
dattowunym i tegoż czasu pi zed aktami Ziem . 
W ił,tom. przyznanym  , nabyli oświadczający się 
dziedzictwo folw arku Oposzcza zwanego w temże 
powiecie w parafii porudelskiey polożoncgojod kon- 
sukcissorous po zeszłym  Józefie fiuszelewskim Ko­
niuszym Lipitckim, mianowicie od Barbary z  Szul­
ców Kujz.eLewskiey Koniuszy ney upitckiey matki, 
A l e x a n d r a  i Karoliny z Kuszelewskifh W yr  wi­
eżo w Rottmisłrz. W ilkom. Felicyana i Justyny  
z  Kuszelewskich Mackiewiczów Rotm. tegoż Ptu, 
Franciszka i Jozef a ty  z Kuszelewskich Turów 
Rotm. IF iłdom., Xawerego- i Tekli z 'Kuszelew­
skich Jaroszewiczów Regen. Gran. Walkom, i Bar­
bary Kus zeletyskiey Koruuszanki córek i zięciów 
wspomnioney Kom uszyny: ktoby więc pod jakim ­
kolwiek tytułem , czyto do dziedzictwa wspomnio- 
nego folw arku  , czy do funduszu  zeszłego koniu­
szego Kusze lewskiego, lub jego antecesuruw, i na­
stępców miał. aktualne, lub rościł summownepre- 
terisye, zechce się z dowodami sobie służącemi na 
to u nabywców mieszkających w powiecie Upit- 
ckim w majętności wiusney M ontygayliszkach ja ­
wić i niedopuSzczając się bynąymniey dawności 
ziemskiey prawam i Litewskiemi i nayw yz- 
szemi ukazami zakresloney, takowe pretensye 
usprawiedliwić, gdyż maczey po dopuszczeniu 
się dawności Ziem . wszelką ztąd wynikłą szko­
dę własnemu każdy przypisze zaniedbaniu, atem  
samym nabywców od wszelkiey odpowiedzi z tego 
folwarku uwolni , nazawsze : takowe oświadcze­
nie przez trzykrotne w Kury erze L it. ogłoszenie 
mając zamiar podać do wiadomości powszechney 
jako plenipotent podpisuje , w protoktile podpi­
sano. Justyn Daszkiewicz Komor, ptu W ilkom.

Zgodność z protokułem poświadczam lgnący  
Junosza Dąbrowski Z iem  Ptu W itkom. Regent.

Takowe oświadczenie że do druku przyjęte być 
może poświadczam Urban Jazdowski Frez. Z iem . 
W ileń i kawaler.    1

i .  W  mińskim gubem ialnym  Rządzie, bę­
dzie przodować się z publiczney licytacyi m a­
jątek, obywatela W o lk a , nazywający się H re - 

-ben , mający dusz płci m ęzkiey  27, położony  
w ptcie Borysowskim ; naznaczony w przedn i 
za hieopłeceme przez tegoż W ołka rub. srbr.

- 5,o4'8 kop. 80,' za były w jego administracyi 
' Ynająłek WaBdomiczj a zatem życzą cy ' nabydż 
■ tikow y ■ mójąjek, zechcą przybydź dla licytacyi 
do tego guber. Rządu, na term in y : pierwszy 
dnia  8, drugi 9 a trzeci 10, a dla przetargów  
dnia 11 następującego miesiąca marca tera- 
Źmeyszego roku. D nia ih  januaryi 1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

1. W  mieście powiatowem Słonimie guber- 
nii Grodzieńxkiey, znayduje się znaczny zapas 
win frarteuzkich w ruźhych i naylepszych ga­
tunkach , które przeszley jesieni z  pierwszey 
ręki z Francyi miasta Bordeaux sprowadzone 
zostały. Ktoby sebie życzy ł zakupić jakąkol­
wiek ilość z podobnychże win, zgłosić się zechce 
z żądaniem do tytularnego R adzcy Rewy w Sło­
nimie zamieszkałego. >/

K.  Rewa.

l .  Stosownie do nóty JW . M inistra  skarbu 
i  opinii Rady Państwa, zgromadzenie szlacheckie 
z Marszałków i Delegatów złożone, postanowi­
ło , drwa, śwjece i słomę dla woyska niedosłar- 
czać w naturze , lecz tę powinność załatwiać 
pieniędzmi przez podrady. W skutek ęzego na 
dostarczenie dla woyska pomiemonych artyku­
łów w ptcie W ileńskim , zostały przeze mnie 
naznaczone do licytacyi terrruna w dniach 3 
i  i 5 a przelicytowanie w 6 i  7 następnego 
mca lutego. Ż yczący więc przyjąć  na siebie tę 
powinność, raczą w pomienionym czasie ja ­
wić się w Kancelaryi urzędu m ojego , gdzie 
dostateczną o wszystkjem powezmą informa- 
cyą . —■ J 82o raku stycznia 22 dnia [podpisano} 
W ileński powiat&wy M arszałek dworu J. C. M . 
Kamer-Junkier i Kawaler M ikołay Abramo­
wicz. Z a  zgodność &ekretarz Dwor. P. W ileńskie­
go Z yg m u n t Siemcszko.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 W  roku 18 jg mca. 8bra i 5 dnia w Sądzie 

Ziemskim W ileńskim zapadłe oczewisty z instan- 
cyi JW . Jeleńskićh Starostów Suchowieckich 
z IF W . Baltazarem i samą Kostrami dekret za­
sądzający natychźe Kostrach czet. złł. 255 rubli 
srebr. 46 kop. 60, z  terminem dnia 28 aprila 1820 
roku, aby za tern wchodzący w układy czy to o 
aktorstwo czy też o arędę kamienicy z W . Ko­
strami ewikcyi długowi J W  W . Jeleńskićh ule- 
głey o nim wiedzieli, i tamować satysfakcyi na 
przypadek nie opłacenia w terminie, nie byli 
zdolni, ninieysze w gazecie kuryera fitew skie- 
go zamieszcza się ostrzeżenie. D at dnia 21 janu­
aryi 1820 roku z mocy plenipotencyi podpisuię 

' '  * Chryzostom Wiszniewski.
Wolno drukować Mikołay Pomarnacki sędzia

Ziem . W ileń.

3 . W  skutek rezolucyi M agistratu W ileń ­
skiego, wydaje się ninieysza awizacya w tern: 
iż domiw i placów JP P * Rehfeldów na Antoko- 
lu w Id Unie położonych, J W . Frankowi Pró- 

fessorovi w dniu 20 xbra 1819 roku wyprze­
danych, będzie się odbywać jeden przetarg  
w dniu  26 teraznieyszego mca januaryi 1820 
roku i \to naywiękzą summę w tym  czasie za  
dworki i place Rehfeldów zaofiaruje, przy tym  
i  akrontwo onych pozostanie. Oddzielnie za­
wiadamia Się Powszechność; iż kto nabędzie 
dóm drewniany Rehfeldów przy drodze z W il­
na do S. Piotra idącey sto jący, ten stosownie 
do zalecenia J W . Zastępującego obowiązki Cy­
wilnego Gubernatora, Vice Gubernatora Dor­
na , w dniu  14 januaryi 1820 roku za N . bjń. 
wyszłego, powinien ony zrzucić i odstąpiwszy 
kilka sążni z takowego mieysca na drogę tum  
wytkniętą, obowiązany jest wziąść plan o d J W . 
W ojennego TM. Gubernatora, Generała od in­
fa n t eryi i kaw alera , Rzymskiego Korsakowa, 
dla postawienia na takowym mieyscu budowli 
murowaney lub przystoyney drewnianey , w o- 
statku, że w tymże dniu 28 t. m- januar. kocioł p i­
wny do Rehfeldów należny przez licytacyą wy­
przedanym zostanie. Tą awizacyą Powsze­
chność obwieszczam i oną jako delegowany u- 
rzędnik podpisuję. D att roku 2820 mca ja ­
nuaryi 16 dnia.

Józef Siatkowski P. Burm ■ M. W .



5 W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p  e r  a t  o r s k i e j  M o ś c i  

S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

U U r .  F r a n c i s z k o w i  M i c h a ł o w s k i e m u  b .  P r e ­

z y d e n t o w i  g r a n .  W i l e ń .  d e b i t o r o w i  ,  K a r o l i n i e  
z  M i c h a ł o w s k i c h  B a ń k o w s k i e j  R o t m , ,  A l e x a n -

d r o w i  i  M a r y a n n i e  Z i e n k i e w i c z o m  J u r s z y ;

o r a z  S t a r .  S z y m e l o w i  A r o n o w i c z 0 w i  i  d a l s z y m  

p r e t e i i s o r o m , n i e m n i e y  Z o f i i  M i c h a ł o w s k i e y  

S ę d z i n e y  w  a s y s t e n c y i  m ę ż a  c z y n i ą c e j ,  D o m i ­

n i k o w i  L e o p o l d o w i  C h o d ź k o m  S z a m .  p o z e w  e d y -  

k t a l n y  p r z e d  S ą d  t a x a l o r s k o  e x d y w i z o r s k i  z e  

s k u  t k ó  w  r e z o l u c j i  S ą d u  G L  U  H e ń .  a  w  k o l e i  

d e k r e t u  Z i e m .  W i l e ń .  w  r o k u  t e r a z ,  n a  d n i u  i 5  
J a n u a r y  i f e r o w a n e g o , w  s a l i  s ą d o w e j  Z i e m . W i l e ń .  
a g i :  u  j a c y  s i ę ;  z  i n s t a n c y  i  U U r .  J ó z e f a  N e y  m a ­

n a  T y t u l a r .  S o w i e t ,  i  K a r o l i n y  z  W e r n e r ó w  M i ­

c h a ł o w s k i e j , w y n o s i  s i ę  o t o :  u d z i e l a ć  s i ę  k r e ­

d y t e m ;  d a w a ć  p o m o c y  r ę k ę ,  f e d  t o  m o r a l n e g o  

s e r c a  p r z y m i o t ,  t y m  i a ł .  d e l a t . w  c a ł y m  s w e m  

r z ą d z e n i  ż y c i u ,  n i e  o d m o w i l i  p r e z e s o w i  M i c h a ­

ł o w s k i e m u  ź ą d a n e y  u c z y n n o ś c i ,  g o t o w e  j e m u  p o ­

ż y c z a j ą c  p i e n i ą d z e ,  l e c z  ę d y  o b i ó t f  d e b i t o r a  

d ź w i g n i e n i ą  z a c h w i a n y c h  i n t e r e s ó w  j e g o  n i e  

m i a ł y  n a  c e l u ;  z t ą d  f o l w a r k u  Z a c h a r y s z e k  d ł u ­

g a m i  p r z e ł a d o w a n e g o ,  s f o r m o w a ł a  s i ę  e x d y w i ­

z y a - ,  z t ą d  i a ł .  d e l a t . ,  k t ó r z y  i  z  r ę k o d a y n e y  

M i c h a ł o w s k i e m u  p o z y c z k i ; i  z  o p ł a t y  r ó ż n y m  

j e g o  w i e r z y c i e l o m :  i  n a k o n i e c  z  o n e g o z  w i n y  

n a s t a ł y c h  w y d a t k ó w ,  m a j ą  d o  Z a c h a r a y s k  p r e -  

t e n S y ą  o  r u b l i  s r • 3 i , i 52  k c p .  1 0  i ;  a s s y g n .  

o ó j ,  k o p .  5g . ;  i  o b o k  z a  d ł u g  p r e z e s a  r ó ż n y m  

j e g o  k r e d y  t o r o m  t y m  p o z w e m  o b i ę t y m  i  d a l s z y m , 

j a k  t a b e l l a  i  r e p l i k a  t e g o ż  p r e z e s a  ś w i a d c z y ,  s ą  

z a w i n i a j ą c e m i  o k o ł o  r u b l i  s r .  5 o o o ,  a b y  z  r z e ­

c z y  t a k o w e y  z a d ł u ż o n e j  i l o ś c i ,  o s o b n e y  s w e y  

e x d y w i z y i ,  a  z  n i ą  z u p e ł n e y  u n i k n ę l i  z g u b y ,  

s c h e d y  d l a  s i ę  w  Z a c h a r y  s i k a c h  p r z e z  e x d y w i -  
z y ą  M i c h a ł o w s k i e g o  w y d z i e l i ć  s i ę  m a j ą c e j ,  o -  

ś w i a d c z y l i  t a x e  i  e x d y w i z y a  z  z ą d a n i e n ,  i z b y  

w j e d n y m  S ą d z i e  i  c z a s i e  t a k o w e  d w i e  e z d y w i ­

z y  e  z d e c y d o w a n e  z o s t a ł y ,  w  t a k i m  t e d y  p r z e d ­

m i o c i e  m i e l i  z a ł .  r z e c z  w  Z i e m .  W i l e ń . ;  Z i e m .  

W i l e ń s k i e  d o  G ł .  S ą d u  o d n i o s ł o  s i ę  r a p  p o r t e m ;  

S ą d  G ł .  p o s t a n o w i ł  r e z o l u c j ą ,  p r z e w o d n i c t w e m  

k t ó r e y  t o i Z i e m .  W i l e ń .  d e k r e t e m  s w y m  u  1 8 2 0  

j a n u a r .  i 5  n a s t a ł y m ,  s c h e d y  ż a l .  d e l a t .  w  Z a -  

c h a r y s z k a c h ,  n a z n a c z y ł  e x d y w i z y q ;  1 a t y  oną^  

S ą d  e x d y w i z o r s k i  m a s s y  M i c h a ł o w s k i e g o  a g i ­

t u j ą c y  s i ę ,  p o s p o ł u  z  e x d y w i z y a  r z e c z o n e g o  M i ­

c h a ł o w s k i e g o  z d e c y d o w a ł ,  p r z y p o r u c z y l ,  i d ą c  

w i ę c  d e l a t .  d o  S ą d u  p o d w ó y n ą  e x d y w i z y q  r o z ­

b i e r a j ą c e g o ,  z a k ł a d a j ą  p r o ś b y ,  n a d e w s z y s t k o  o  

z a t w i e r d z e n i e  w s z e l k i c h  z a ł .  d e l a t .  d o w o d o w ,  

o  r e k o g n i e y ą ,  i  l o k a c y ą  s u m m y  i a ł .  r u b l i  s r .  

o  1 , 1 5  2  k o p .  t o  a s y g n .  i  m i e d n y c h  r u b l i  5 5 1 

k o p .  5a  r td  w s z e l k i m  o b z a ł .  M i c h a ł o w s k i e g o  p r e ­

z e s a  m a j ą t k u .  O s o b n o  o  w y d z i e l e n i e  d l a  z a ł .  

w  Z . a c h a r y s z k a c h  t a k i e y  s c h e d y ,  j a k ą  o b z a ł .  z a  

d ł u g  M i c h a ł o w s k i e g o  o d  d e l a t .  s k r y p t a  m a j ą ­
c y c h ,  n a  s c h e d y  t y c h i e  i a ł .  w y z n a c z o n ą  m i e ć  

b ę d ą - ,  d o  d o w o d u  i  o d w o d u  z a ł .  b l i i s z e m i  u -  

z n a n i a ,  a  z  o b z a ł .  M i c h a ł o w s k i e m i  S ę d z .  m a t e r y i ,  

p r z e b r a n e g o  p r o c e n t u  s t o s o w n i e  d o  p r a w  r o z ­

w i ą z a n i a ;  z a  p i s m a  p a s z k w i l n e  o n y c h  p o d  k a ­

r a m i ,  o d s t ą p i o n y c h  z a k ł a d ó w  s u m o w n y c h ,  c z ę ś c i  
n a  r z e c z  z a ł .  d e c y d o w a n i a ,  a m ' s s y i  n a  n i e s t a -  

w a j ą r y c h  z a p i s a n i a ,  o  e x p e n s a  p r a w n e .

R o k u  1 8 2 0  d n i a  1 7  j a n u a r . ,  W o ź n y  n i ­

ż e j  p o d p i s a n y  ś w i a d c z ę ,  i i  k o p i j q  t e g o  p o z w u  

e d y k t a l n e g o  z g o d n ą  z  a u t e n t y k i e m  z i n s t a n c y i  

WW. J ó z e f a  N e j m a n a  T y t u l a r .  ■S o w i e t n i k a

i  K a r o l i n y  z  W e r n e r ó w  M i c h a ł o w s k i e y  p o  M i ­

c h a ł o w s k i e g o  b .  p r e z e s a  i  p o  j e g o  p r e t e n -  

s o r o w ,  i m i o n a m i  i  n a z w i s k a m i  p o w y ż e j  w  ż a ­

ł o b i e  w y r a ż o n y c h ,  p r z e d  S ą d  t a x a t o r s k o  e x d y ­

w i z o r s k i  m a s s y  M i c h a ł o w s k i e g o  p r e z e s a  i  N e y -  

m a n a , o r a z  M i c h a ł o w s k i e y  w  m i e ś c i e  W i l n i e  

,  w  s a l i  S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  a g i t u j ą c y  s i ę ,  w y n i e ­

s i o n e g o  ,  k u  z a m i e s z c z e n i u  w  K u r .  L i t .  d l a  t r z y -  

k r o n e g o  z a a w i z o w a n i a  p o d a ł e m  i  o  r o z p r a w i e  

p r z e d  t y m ż e  S ą d e m  z a w i a d o m i ł e m .  J u s t y n  Z a -  

l i w s k i  w o ź n y  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o .

R o k u  1 8 2 0  m c a  j a n u a r y i  1 7  d n i a  p r z e d ,  

a k t a m i  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e ,  

W o ź n y  w g ó r z e  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  p o d a n e g o  
p o z w u  z e z n a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W .  Z .  R e g e n t .

R e d a k c y a  K u r y e r a  L i t .  m o ż e  d o  d r u k u  p r z y ­

j ą ć .  A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń .

3 . N i l e y  p o d p i s a n y  u r z ę d n i k ,  r e z o l u c j ą  

S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  m c a  S b r a  2 ń  d n i a  i 8 i q  
r o k u  z a p a d ł ą  w y d e l e g o w a n y ,  m a m  p o r u c z e n i e  

a b y m  w s z e l k ą  r u c h o m o ś ć  S t a n i s ł a w a  H o l t e n e r a  

w y p r z e d a ł  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą ,  n a  t a x ę  

e x d y w i z y a  p r z e z  j e g o  o d d a n ą ,  s k u t k i e m  c z e ­

g o  z a w i a d a m i a  s i ę ,  i ż  b ę d z i e  w y p r z e d a w a ć  s i ę  

o d  d n i a  23  m c a  j a n u a r y i  b i e ż ą c e g o  r o k u ,  c o ­

d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  d r u g i e j  p o  p o ł u d n i u  r u ­

c h o m o ś ć  t e g o ż  H o l t e n e r a ,  z  m i e d z i  r u c h o m e j ,  

s r e b r a  s t o ł o w e g o ,  s z k ł a  i  d a l s z y c h  m o b i l i o w  z ł o ­

ż o n a .  n a d t o ,  i ż  w  t e m ż e  c z a s i e  b ę d z i e  l i c y t o w a ­

n e  b i ó r o  k r ę t e j  b r z o z y  p o z o s t a ł o  z  o d b y t e j  

l i c y t a c j i  z e s z ł e g o  k a p i t a n a  J e d l i ń s k i e g o ,  p r z e z  

w y z n a c z o n e g o  u r z ę d n i k a ,  z a w i a d a m i a  s i ę .  Ż y ­

c z ą c y  p r z e t o  c o  z  n i e j  n a b y ć  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  

w  c z a s i e  w y ż e y  p o s z c z ę g ó l n i o n e m  d o  d o m u  p o d  

N . 1 7 2  n a  Z a m k o w e j  u l i c y  p o ł o ż o n e g o .  D a t t  

r o k u  1 8 2 0  m c a  j a n u a r  1 7  d n i a .
M i k o ł ł t y  P o m a r n a c k i  S ę d z . Z . W .

3  S ą d  d z i e l c z y  d e k r e t e m  r e m i s s y t n y m  S ą d n  

G ł  M i ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t ,  w  r o k u  1 8  i g  g b r a  

2  g .  d n i a  z a p a d ł y m  n a  r o z d z i a ł  d ó b r  m i ę d z y  

k r e d y  t o r y  J W .  J a n a  C h o d ź k i  b y ł e g o  P r e z e s s a  

i  k a w a l e r a  u s t a l o n y  z a  p r z y b y c i e m  n a  p o w t ó r n y  

t e r m i n  d o  M a j ę t n o ś c i  P a r a f i a n o w a , p o r u c z o n ą  
s o b i e  c z y n n o ś ć  r o z p o c z ą ł  i  n a  z n i e s i e n i e  s u m m y  
p o j e z u i c k i e y  t u d z i e ż  d o p o m i n k u  B a r o n a  A s z a ,  
o r a z  d a l s z y c h  s k a r b o w y c h  n a l e ż n o ś c i  p o  r u b l i  

10 o d  k a ż d y c h  j 5 o  r u b l i  s r .  n a z n a c z y w s z y ,  

s k ł a d a ć  n a t y c h m i a s t  w  g o t o w y m  g r o s z u  p o d ł u g  

n a k a z u  r e m i s s y  w s z y s t k i c h  k r e d y t n r o i u  i  p r e -  

t e n s o r o w  z o b o w i ą z a ł ,  ż e  z a ś  p o m i m o  d w ó c h  a -  

w i z a c y o w  t a k  o d  S ą d u  G ł .  j a k o  t e ż  i  o d  t u ­

t e j s z e g o  S ą d u  u c z y n i o n y c h ,  l c h m o ś ć  k r e d y t o -  

r o w i e  p r ó c z  m a ł e y  l i c z b y  p r z y n i e s i o n y c h  o d  

n i e k t ó r y c h  p r e t e n s j o m  d o t ą d  z  d a p o m i n k a n i i  

w e m i  n i e s t a w a j ą ,  a  p r z e t o  m a s s a  k r e d a l n a n a -  
s o s n i e n i e m  p r o c e n t o m  u s z c z u p l a  s i ę ,  S ą d  p r z e t o  

d z i e l c z y  o b w i e s z c z a ,  ż e  j e ś l i b y  k r e d y t o r o w i e  i  

p r e t e n s o r o w i e  J W .  P r e z e s a  C h o d ź k i  d o  d n i a  o  

f e b r u a r y i  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 0  r o k u  z  p r e t e n s j ­

a m i  s w e m i  n i e j a w i l i  s i ę ,  z a t e m  d z i e ł o  k o n k u r s u  
d o  n a m o w y  w e ź m i e  i  d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  a m i s -  

s y ą  z a k r e ś l i .  R o k u  , 1 8 2 0  j a n u a r y i  , j b  d n i a .  

S t a n i s ł a w  S w i ę t o r z e c k i  Z i e m s k i  P t u  W i l e y .  

j  E x ! P y w i z y i  P r e z y d e n t .  J o z a f a t  I w a n o w s k i  

P i s a r z  Z i e m s k i  P t u  M i ń .  E x d y w i z o r .  I g n a ­

c y  K o z i e ł ł  P i s a r z  Z i e m .  P t u  B o r y s  E x d y i o .

A t a n a z y  R e u l t  R e g e n t  E x d y w i z o r s k i
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Ma nowo zaludnionych. Jezuici szczególniey są w tżra grabia Casa - Flores , który się dotąd w Irunie zna
staranni , i wielką już liczbę nowych professów ma- d n i e ,  Porucznikiem jeneralnym K. J. Katolickie
ją. —  Gazety palermeńskie, do d. 12 grudnia, zawie- mianowany został. —  Z M adrytu  pod dniem 9 sty 1
raią  różne artykuły przeciwko Monitorowi neapoh- donoszą,  iź wydany /.ostał rozkaz ,  aby wszystk
tańskiemu. —- Par lament tamtejszy  ciągle się za- processa, przeciwko tak nazwany m Liberales, wstrz
trudnią  reformą trybunałów, odmianami w konsty- mano. Spodziewamy s ię ,  iz w k ró tc e ,  a to szrz
tucyi , Kc. —  Kró l  sardyński wydał rozkaz ,  ażeby gólniey za wstawieniem się francuskiego pos ła ,  p
za czasów jego niepanowania opuszczone, a w części Wszechna amnesty a nastąpi. 9*
zburzone warownie  Turynu  , osobliwie, które przez 
icriv ia  prowadzą,  na nowo były wzniesione. Jest 
także zamiarem rządu odnowić wszystkie w arow ­
nie i cytadelie ,  iak tvlko stan skarbu na to po­
zwoli.  .. . !> • ' '  - i: I. , „>, mk; . . , - . ,  s ty ­
cznie, ir.a z Cagliary  wyiechać,  i iest spodziewaną 
do Turynu. —  Król sardyń>ki w wielu prowincy- 
ach , g d z i e  mieszkańcy są w niedostatku i ubóztwie,  
zezwolił na'zmnieyszenie podatków. ___  VV Tury­
nie oągle leszcze trzymają załogę austryacy.   

^ e n u i  me weszły dotąd żadne woyska sardyń-  
skie .  Jeneralny Kommissarz Króleski przesłał tam-  
fsyszemu Arcybiskupowi 24,000 l ir . ,  dla rozdzie-

Mó
nia ubog im , i wiele świetnych dawał festynów.

Gazeta paryzka, Gazette de France, donosi z M a dr 
tu pod 5 stycz: ,, Nadworna gazeta nas/a d. eg gri 
z a j i c r a  niektóre wiadomości o pr tyczkach,  któ 

V'*." ‘ ki óleakie y  insurgęntąmi vj północnej  c z i« 
hiszpańskiey Ameryki  stoczyły; ale wiadomości t 
bardzo dawr.ćy są daty i nic wyraźnego o wy pa 
kach nie mówią. Dostrzedz tylko w nich moźn 
łz między zabranemi rzeczami w nieprzyjacielski 
obc^ie pod iVeladero , znayduie się także g harma 
które iuź przez samychźe zbuntowanych są wyl 
ne —  Margrabia de Villafranca otrzymał na to z 
zwolerie K. Jmci, iżby pow inszowame małego mias 
Ximena de La Frontier a, którego on iest reprezentanter  
w  gazecie naszey umieszczone zostało, k tóre praw

wją o maiącey wkrótce  nastąpić podróży Króla całe t rzy stronice Zaięło. —  G az t ta  pod dniem 3
sardy ńskiego do Genui. — Infant  Don Francisco, 

tor^ się był stanowi duchownemu poświęcił, i przed 
w ma miesiącami powołania swoiego zaniechał ,  
eraz na nowo chce powrócić do sukienki i ślubów

duchownych. ”
P aryzka ,  Journal des Debats , donosi 

z edyolanu pod d. 3 s tycznia :  ,, Kiedy władze t u ­
te jsze  i sztab główny gwardyi  naszey obywatelskiey 
u  ozń-ń nowego roku składały uszanowanie swoie
M 'Wszałkowi Bellegard , ten powiedział do nich,  iź

1 »  1 .  I  * * .  _  __ ____

grudnia zawiera także rno^vy, które leszcze w mu 
siącu wrześniu przed K. J. Katolickim miane bj 
ły. Mowy t ę ,  kończące się zawsze oświadczi 
niem poświęcenia się bez granic dla Monarchy,  oka 
zuią najwyższą gorliwość; jednakże autorów ich 
niebardzoby właściwie za wzór wymowy przywieść 
można była. —— Niektóre p rywatne  osoby ciągłe czy 
nią  dla Króla ofiary, na opędzenie potrzeb stanu.— 
Takoż gazeta nasza dzisieysza zawiera dawne pc 
winszowania dla K ró la ;  Rząd postanowił w całe'

ie a eki iest cza s , w k tó rym J. C. Mość między Hiszpanii ogłaszać o uczuciach oświadczonych
nami się ukaże. f>

G 1. .-ta, Journal dę Frani/ort, ź Neapolu pod d 
stycznia:  „ X .ą /ę  Metlernich Minis

pr/e

istcr spraw ze-
P ..I i i  t. ir /f ł i -jwnetrznych O J. A u a J rteek ieg o ,  pisa

a jeneraluego, Ambrosio, Aujutanta K. J. neapolitań 
®»iego, hst udstępuiący : „ M o ś c i m y  T a n i e  \ Zasługi

mieszkańców naymnieyszey wioski. — Król wielkie 
mu Inkwizytorowi,  Biskupowi Aimeryyskieinu, Do 
Francisco Mier de CampilLo, dla okazania mis pu 
dd.. aowouu wdzięczności swoiey za tzyniom
usługi, za jego chrześciiańską miłość, apostolską po 

. . . . . .  j  _ |^o r? 1 rozszerzenie duchowney oświaty,  mianowa
J '8° We H łoszcc/i w czasie ostatniey kampanii, dały  K a w a l e r e m  W. Krzyża Karola I I I . —  Panów Robert 

prawo do szacunku Króla 1 jego sprzymierzeń- Hugues Kennody, i K a w a l e r a  D airymple, Intendent!
. C■ K- Moi6 ’ z ukontentowaniem widniał, ze woysk a n g i e l s k i c h ,  ozdobił t. tr.iz o r d e r a m i .  »

r 'V '* • * * » » -  W »  .  »  a  E l b a .aeiu Leopolda , które Cesarz Jmć przesłał dla wnvskn o  . r u
m opolitam kiego. m  d,w ód r ze te ln e j i sz zeZPm  t .D u , , -y  a r t ,U l

Szean • 1. Ji szcze^omiey* « Dzienniki Angielskie pod d. i 4 g rudnia,  umieści-
przyiać szizer SWOl(&°: rosz? W ?• , abyś raczył ły b st pewnego Anglika ,  który wy pę Elbe odwiedzał
z  łanem,] ™  powinszowanie^ z tćy okoliczności, W  l,śc,e tym znaydu.ą się między innei^i następu.
honor Pt?• / /;y so le£°  poważenia , z którem mam iące wyrazv: ,, Nigdybym nie był uw ie rzy ł ,  źe ni
Men* i 1 1 ■ , 10S rud- l S l 4 - X k  Metternich.”  Elbie wegetacja  iest tak p iękna ,  ziemia tak uro-
Wied  •* "l ’;.nSł0 ' 21 styczIlia przez Bononitą do dzayna, ktima tak w yborne ,  warownie  w twierdząc!

7 .  Po,ech 4• ) . tak mocne,  a kopalnie żelazne tak obfite. Sto fun-
f jyt gizetii i onosi z Rzym u  pod d. 11 stycznia: tów rudy żelaznóy wydaią 75 funtów czystego żela.

, if' r  i ua -1,10 , poseł nadzwyczayny Króla sar- za. Okolica,  otaczaiąca kopalnie żelazne,  błyszcz*) 
«Vnskiego przy stolicy świetey. za nrzv[uciPm t -   .......................... - • - • ■ J łr>- r . • , „.w..cy swiętey, za przybyciem tu

•irgrabiego St. Saturma, ministra pełnomocnego te-
g ‘,z Króla, wyiechał wczora na powrót do Turynu.-__
•Hrabia Juliusz Folignac d. 7 t. m . wyiechał ztąd do 

—  Jenerał  rossyyski Stermaw , który wziął 
w niewolą Jenerała Vandama 1 taką okrył się sławą 

W bitwie pod Kulmem , od kilku dni tu się znayduie.”  
Korrespondent hamburski, donosi z Mcdyolanu, pod 

«• 6 stycznia : „ Wyszło ztąd wiele wozów z koszto
'vnemi sprzętami do Farmy, gdzie nowa monarchini,  
M a   r . •. . . .lary  a Ludwika  , wkrótce iest spodzi«wraną. ”  

Tenże Korrespondent  z Neapolu pod 8 stycznia: 
»> Z la ie  s ię ,  iż Kroi nasz nie do wierzą wielu dotych­

czasowym stosunkom politycznym. Papież mocne wy- 
ał oświadczenie, i niechce dłużey uznawać przy dwo- 

' że swoim naszego Konsula jmeralnego.  ”
H i  s z p a  n i  i a .

Gazeta Paryzka, Join nai des Debats, donosi z Iru-  
pod d. 14 stycznia: „ Wezera wieczorem otrzy-  

Ĵano tu rozkaz,  przenieść komory celne za rzekę 
aro. Xak więc prowineye Biscaya, Alava  &c. P o ­
macają do dąwuych przywile iów swyttb, JMar-

się, iak zwierciadło na słońcu. Jest ona cała zasiana bły- 
skawką. Cesarz Napoleon ma wśród kopalni domek 
dla rozryw ki,gdzie za zwyczay jai d śniadanie. W  ca­
łym tym budynku , jest tylko pokoy mieszkalny, po- 
koy sypialny i pokoy do pracy. —  Porto Ferraja 
(  stolica wyspy ) iest naypięknieysze miasto i nay- 
lepiey zbudowany p o r t ,  jaki tylko kiedy widziałem, 
iódaleka widać tylko warownie  tw ierdzy i kilka 
domów, lecz,  kiedy się płynie ciaśniną do w e w n ę ­
trznego p o r t u , który ze wszech strón górami 
jest zasłouiony, wtedy daje się postrzegać m ia s to ,k tó ­
re się nakształt amfi tea tru  wznosi ponad warownia­
mi. Te  są nadzwyczayme mocne. Dóm C esarza , 
który teraz stawią , naywyższy jest od wszystkich. 
Widziel iśmy tu wiele żołnierzy z gwardyi Cesarskiey. 
Jeden z nas zapytał jednego z tych żołnierzy,  jak mu 
się miasto podoba?  Ten  mjruczał wiele pod nosem ,  
i rzekł nakoniec : „ Wszystko tu  iest drogo , tylk# 
ryby i wino t a n i e . mięso muszą z Piombino przy­
wozić. ”  Cesarz Napoleon wstaie co dzień o godzi­
nie 4tey,  wyieżdża konno, czyta, albo spaceruie przez 
d j j eń  cały. O  godzinie Srnćy kładzie się spać. Co
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n ie d z ie la  n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń c ó w  do s to łu  sw o jeg o  
zaprasza . Z a trzy m a ł on o r la  c e s a r s k ie g o ,  ale za k o ­
lo r  dla  s ie b ie  obrał b ia łe  po le  z p o p r z e c z n e m i,  czer-  
w o n e m i  p r ą ż k a m i , nad k tó r e m i u n o sz ą  s ię  3 pszczo­
ły :  Z P o rto  -  t e r r a jo  p o jech a l iśm y  do  P o r to  L o n -
g o n e . G o śc in iec  tam  p r o w a d z ą c y  jest  w y b o r n y ,  i  
z a ło ż o n y  z u p e łn ie  n o w o  p rzez  iVapoU ond . W  d r o ­
d z e  w id z i e l i ś m y  C esarza  w  o t w a r t y m  p ojeźd z ie .  
S ie d z ia ł  sam j e d e n ,  i b y ł  jak z a w s z e ,  w  sk rom n ey  
su k n i.  N a p r z e c iw  n ie g o  s ie d z ie l i  J e n e r a ło w ie  z je -  
n e r a ln e g o  sztabu jego . W y g lą d a ł  b ard zo  Zdrowo i  
r z e ź w o .  Z a  nim  jecha li  : 6  ż o łn ie r z y  z gw ardyi , 
m a m e l u k i ,  o f i c e r o w i e  , o b y w a t e le  , i t. d.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E

P ism a  p u b liczn e  w y s t a w i ły  obraz  s ta ty s ty czn y  
w z r o s tu  M o n a r c h i i  A u s t r y a c k i e y , od R u d o lja  H a b s-  
b u r g c z y k a , aż d o  n a y p ó ź n ie y s z y c h  czasów . W  r o ­
k u  12 7 3  R u d o l f  z a ło ż y ł  k am ień ,  w ę g ie ln y  M onarch ii .  
P o s ia d a n ia  jego  w  S z w a y c a r y i  w y n o s i ły  około  2 7 9  m. 
k .  jeo g r .  P r z y  ś m ie r c i  A lb re c h ta  I. w  roku i 3 o 8 
P a ń s t w o  A u s tr y a c k je  m ia ło  1254  m. k. Przy śm ie r c i  
M a x y r n il ia n a .  13 ,6 i 3 . P a ń s t w o  K a ró la  V , w  E u ro p ie  
m ia ło  i 5 6 8 8  ni. k. j z k tó r y c h  6,402  ustąpił bratu  s w o -  
ie m u  F e rd y n a n d o w i. P r z y  śm ierc i  F e rd y n a n d a  11 m ia ­
ła  A u s tr y a  5,655  m. k. P r z y  śm ie r c i  F erd yn a n d a  III  
5 ,4 3 1. P r z y  śm ierc i  M a t y i  T eressy  11,099. P r z y  
ś m ie r c i  L eopo lda  I ,  9 ,o 4 3 .  P r z y  śm ierc i  J ó z f ja  I g , i  i 3 . 
P r z y  śm ierc i  K a ró la  V I  1 0 ,2 6 5 .  P r z y  śm ierci J ó z e ­
f a  II  n ie  b y ło  źa d n ey  z m ia n y .  P r z y  śm ierci L eopo l­
d a  I I ,  i i , 4 2 4 . C esarz F ra n c iszek  II w  czasie  w y b u c h n ie -  
n ia  w i e lk i e y  R o ssy y sk o  - F r a n c u z k ie y  w c y n y  w  rok u  
1 8 1 2  m ia ł  w  p osiadan iu  8 ,9 2 4  m. k.

Polityczna rola , jaką grała K onw encya  Narodowa we 
F ra n c y i ,  ściągnęła powszechną uwagę na jóy Członków. 
Spodziewamy się przeto czytelnikom naszym uczynić przy* 
aługę, umieszczaiao pok ió treto , co wiemy, o aławpi^yaay ch 
Członkach teyże Konwencyi: (w  zbiorze tym oznaczeni da­
li no śmierć L udw iga  UCVI kreskę iuarunkoivie , pżnacze- 
zń * bezwarunkowie  ) * A lb i t te  , iest teraz Podinspektorem
popisów woyskowyeh, tj* A lqu ier, należał do dzieł dyplo* 
m atyczn yeh , za przeszłego rządu poseł przy dworze Duń­
skim. A rb o  g a i t , ieet Professorem matematyki Strasbur­
gu. * ArtnonV ille  został znowu gręplnrzem w Bheims. * A -  
zetną  znayduie się w P aryżu  przy iedney z wyższych edmi- 
nistraoyy. Bailleul, jest teraz Dyrektorem podatków ('D ro its» 
reunis') w A m ien s. * B a rrere , mieszka w P a ry żu ,  gdzia 
nad pismami peryodyczmmi praeuie. * tiarras , mieszka 
w południowcy P r a n c y i , gdzie bardzo wielki posiada maią- 
tek. * Baudot iest Radzcą p r z y  Jtrólewikim irybu»a]e w .Di­
jon. * B a fl le  ( M o y ż e s z )  umieszczony iest w Msgi«traoie 
w M arsy llii. ej* Birth>zene  garbarzem w S t  h a n  de G arik
* B iltaud Var. nnes żyie ieazoze w Sinnam ari ( w GuLanie ). 
B  issi - d ' A n g la s  , Senator za byłego rządu, teraz P*rnn. 
Bordas ma mi»ysce przy rr.inisteryum sprawiedliwości. ,sj< 
Cambaceres zuaydnie się u wód w B a ire g e . * Cambon mie- 
azka w pięknych swoich dobrach T herra l, w okolicach Jdont- 
pellier. * Campmas iest adwokatem w A lb y .  * Carnot tnie- 
azka -W P aryżu . Ca a - B ianca , był Senatorem, a teraz iest 
Parem FYanoyi. Cazenave , iest teraz Członkiem Izby De­
putowanych. * Cnnhon. także pod imieniem Hrabiego l ’ A p * 
p a ren t znany, d. 28 marca 1809 Senatorem mianowany, ży ­
ie teraz prywatnie w  P aryżu. * Coupe iest Sędzią w B heim s
* C ourto ts , mieszka w  bardzo pięknym hotelu w P aryżu. 
D auaon  ie s t ’teraz arahiwistą w  hotelu Soubifse. * D a v id  
mieszka, iako malarz, w  P aryżu . D eserm onf mieszka w pa­
łacu swoim w okolicach N e u illy  nie daleko Paryża. D ela- 
h a ye  ma rnieysce w adminietiacyi podatków ( Droits reunis). 
D everite  , iest drukarzem •er A bbev ille . D oulcet ■ Pontecou- 
l a n t , ieet Hrabia i Parem . D ornier, mieszka w górnym  
departameucie Sa o n y , gdzie posiada wielkie fabryki zelazne. 
D ubois  iest adwokatem w Cvlmar. sj* D pboii - D ubay  < za 
przeszłego rządu Senator, nie został teraz Parem mianowany.
* D uchem , został znowu lekarzem i ma teraz mieysce przy 
szpitalach woyskowyeh. * D um ont mieszka w  dobrach swo­
ich w Vire. sjs E njubault ma teraz' mieysce przy mi»lst:e‘ 
ryum skarbu. M stadens mieszka w majętności swoiey" pod 
Toulonetn. * F abre  iest Prokuratorem jeneralnym w M ont­
pellier. F aure  mieszka w H avre  ; syn jego iest Członkiem  
Izby Deputowanych. F a yo lle  , iest sędzią w Grenoble .
* F e r r a n d , Prezydentem w B elley. * Pouche, za prze®zleg°  

rządu , przez długi czas minister policyi , późniey Guber­
natorem prowincyy I llyryy-k ich , żyie prywatnie w Pdryżu. 
G arilh e , adwokatem w A rgen tieres. * G arnier  (d e S a in te s )  
Dyrektorem ceł w la Bnchelle. G arran  de Coulon, za przeszłe, 
go-rządll Senator, nie został teraz mianowany Parem G an- 
thier  ieet V iee  Prezydentem trybunału pierwBzey Iustancyi
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•w P aryżu . G erente, iest a d w o k a t e m  j e n e r a l ń y m  w G renoble  
*Goupilleau  a d m i n i s t r a t o r e m  i e d n e g o  d o m u  p o ż y c z k i  *  G ra - 
n e t ,  a d j u n k t e m  M e r a  w  K larsy llii. G regoire  ,  z a p r z e s z ł e ­

g o  r z ą d u  S e n a t o r .  *  G u yto n  • Niorveau, I S  a u c z y  c i e l e m  w  s z k o ­

l e  p o l y t e c h n i c z n e y .  H a rd y  D y r e k t o r e m  p o d a t k ó w  ( D r u i t a  
r e u n i s  }  w  Privas. U a rm a n d ,  d a w n i e y s z y  P r e f e k t  w  N lay-  
enne, z o s t a j e  t e r a z  b e z  m i e y s c a .  H a u n m a n n ,  m i e s z k a  t e r a z  
w A lz a c y i  ,  g d z i e  m a  b a r d z o  p i ę k n ą  f a b r y k ę .  H im bert • F le-  
g ny  > b y ł  z a  r z ą d u  p r z e s z ł e g o  P r e f e k t e m  D e p a r t a m e n t u  U o -  
ges. llo u v ie r  - JSloi należał d a w n i e y  d o  a d m i n i s t r a c y i  d ó b r  

n a r o d o w y c h .  *  H ichon, I n s p e k t o r e m  l o t e r y i  w  Senlis. ■ *  I n -  
g ra n d ,  u m i e s z c z o n y  i e s t  p r z y  i e d n e m  m i n i s t e r y u i n .  *  I s * 

n a r d , h a n d l o w a ł  d a w n i e y  p e r f u m a m i  w  D raguignan ,  n i e  

d a w n o  i e s z c z e  b y ł  S ę d z i ą  w  t r y b u n a l e  p i e r w s z e y  I n s t a n c y i ,  
ż y i e  t e r a z  b e z  m i e y s c a  w  s t o l i c y .  Izoard, i e s t  p ł a t n i k i e m  
d e p a r t a m e n t o w y m  w  Chamhvry. Ja rd  ■ Panvillers. z a  p r z e ­
s z ł e g o  r z ą d u  m i a n o w a n y  b y ł  K o m m e u d a n t e m  l e g i i  h o n o r o -  
w e y .  Jean Bon ( s t  A n d re )  b y ł  n a  o 9t a t k u  P r e f e k t e m  d e ­

p a r t a m e n t u  M  n t  - Tonnerre  w  M o g u n c y i , u m a r ł  n i e  d a w n o ,  

sjs Jouenne, i e s t  z n o w u  L e k a r z e m  w  Conde. sjs Laboistiere, 
b y ł  z a  p r z e s z ł e g o  r z ą d u  S ę d z i ą  w  t r y b u n a l e  d e p a r t a m e n t u  
SoTcwany. *  L acoste  b y ł  n a  o s t a t k u  P r e f e k t e m  d e p a r t a m e n ­

t u  d e  F o re ts . L a c ro ix ,  i e s t  P r o k u r a t o r e m  k r ó l e  w - k m  
w  Beltac. L a ig n e lo t  m i e s z k a  i a k o  u c z o n y ,  w  Paryżu. *  L a -  
kanał, i e s t  t e r a z  C z ł o n k i e m  I n s t y t u t u .  *  L a lo y ,  i e s t  C z ł o n ,  
k i e m  J R a d y  z a b o r ó w  m o r s k i c h .  *  Lam arque  b y ł n a o s t a  k u  
S ę d z i ą  t r y b u n a ł u  k a s e a c y y n e g o .  L an ju ina is  ,  b y ł  z a  r z ą d u  
p r z e s z ł e g o  s e n a t o r e m  ,  a  t e r a z  P a r e m  F ra n c y i .  *  LaVicom -
terie  ż y i e ,  i a k o  u c z o n y ,  w  Paryżu. *  Lecarpentiere, m i e s z k a  

w  m a i ą ^ k u  s w o i m  w  Palogne. *  Lecointre -  P u y ra v a u x , b y ł  

n a  o s t a t k u  K o m m i s s a r z e m  P o l i c y i  w  M a rsy lia . *  L e fio t  i e s t  
t e r a z  D y r e k t o r e m  i e d n e y  p r z ę d z a m i  w  d e p a r t a m e n c i e  l 'A l -  
lier. *  Lem oine, I n s p e k t o r  l o t e r y i  w  A m iens. *  L equ in io  
z n a y d u i e  s i ę  w  N ew port w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  i a k o  K o m -  
m i s s a r z  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h .  *  L esage- Senault ży ie  p r y ­
w a t n i e  w  L ille . *  L , tourneur ( d e  l a  M a n c h e )  i e s t  C z ł o n ­

k i e m  I z b y  r a c h u n k o w - y .  *  Leuasseur , m i a n o w a n y  z o s t a ł  
n a  S e k r e t a r z a  R f e r e n t a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  ,  a l e  s a m  s i ę  

u s u n ą ł .  *  Lepasseur (  m ł o d - z y )  i e s t  C h i r u r g i e m  w  s ł u ż b i e  
w o y s k o w e y .  *  L in d e t  (  R b e r t  ) .  ż y i e  w P aryżu  b"Z m iey-  
aca. *  Louchet, n i e  d a w n o  s a i n  s o b i e  ż y c i e  o d e b r a ł ,  t j *  Lou- 
ve t. a u t o r  z n a n e g o  r o m a n s u  „ F u U b ia s"  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  

w  Falais - M o ya ł ,  g d z i e  m i a ł  h » n d e l  k s i ę g a r t k i .
(  D okończenie p ó in ie y  ) .

3  O d  R z ą d u  G u b e r ń s l t i e ą o  W i l e ń s k i e g o ,  c z y n i  s i ę  o ^ ł o s z e n i , e  : i ż  
W  I z b i e  S k a r b o w ó y  W i l e ń S k i e y  b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ł a  J i c \ t , ; ć y a  , n a  
w y p u s z c z e n i e  w  d z i e i ż a w ę  , d o  r o k u  1 8 1 9  ,  w  m i e ś c i e  P o n i e w i e ż u  ,  
t r a k t y e r u  i m ł y n a  ; ź y r z ą c y  p r z e t o  s o b i e  w z i ą ć  t a k o w ą  d z i e r ż a w ę , ,  
z e c h c ą  s t a w i ć  S i ę  z  p r a w n e m i  i d o s t a t e c z n y m i  e w i k e y a m i  d o  W i -  
l e ń s k i e y  I z b y  S k a r b o w e y  ,  w  t e r m i n a c h  : p i e r w s z y m ,  d n i a  5 g m  
d r u g i m ,  d n i a  l O g o  ; a  t r z e c i m  i o s t a t e c z n y m  d n i a  1 5 s 0  
m a r c a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u —  D n i a ,  1 7  s t y c z n i a  .i8 ‘ 5 r o k u —  S o -  
w i e t n i k  Z e n o n  M a c h w i c  —  S e k r e t a r z  D m i t r e w s k i .

3  O d  M i ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r ń s k i e g o ,  o b w i e s z c z a i ą  s i ę  w s z y s c y  
W i e r z y c i e l e  J e n e r a ł a  M a j o r a  J ó z e f a  W i s c z y ń s k i e g o ,  k t ó r z y  n  e  o t r z y ­
m a l i  ,  s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  z a w a r t e g o  
w  j e g o ź  u k a z i e  p o d  d n i e m  c 6  n o w e m b r a  i8 £4 I o k u ,  d e c y z y j  ,  i ż  
m a i ą  o n i  w e y ś d ź  z  p r o ś b a m i  d o  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w  m a i ą t k u  
p o m i e n i o n e g o  W i s c z y ń s k i e g o  , j  k o  d o  u r z ę d u  1 k t ó r y  i e s t  o b o w i ą ­
z a n y m  w  i c h  T z e c z y  c z y n i e  p i e r w s z e  p o s t a n o w i e n i e .  D n i a  1 7  s t y ­
c z n i a  i 8 t 5 '  ■ S e k r e t a r z  C z e r n i e j e w .

g  O d  M i ń s l r i e g o  g u b e r ń s k i e g o  R z ą d u ,  e z y n i  s i ę  o g ł o s z e n i e ,  a b y  
Ż y c z ą c y  w z i ą ć  w  d z i e r ż a w ę  ń a  t r z y  l a t a  n a s t ę p n e  , s t a o y e  p o c z t o w o  
w  g u b e r n i i  M i ń s k i e y  i P t t c i e  M i ń s k i m  , p r z y b y w a l i  d o  M i ń s k i e y  I z b y  

; S k a r b o w e y  ,  d l a  l i c y t a c y i  o d b y w a ć  s i ę  m a i ą c e y  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 1 5  
r o k u  o d  d n i a  r g o  d o  » 5 g o  m a r c a ,  z  d o s t a t e c z u e m i  o  s t a n i e  s w y m  d o w o ­
d a m i  i  o d p o w l i e d n i e m i  e w i k e y a m i —  D n i a  5 1  g r u d n i a  j 8 ' 4  r o k u .

S e k r e t a r z  C z e r n i e j e w .

P - O D R A D
2  K o m m i s s y a  W i l e ń s k i e g o  p r o w i a ń t s k i e g o  D e p o ,  p o s t a n o ­

w i w s z y  z a s p o s o b i ć  p r o w i a n t u ,  i o w s a  d o  m a g a z y n ó w  g u b e r -  

n i i  W i l e ń s k i ć y  d i a  p o t r z e b y  w o y s k a  ,  n a  r o k  r 8 t 5 .  v  ż y w a  

p r z e z  n i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  w s z y s t k i c h ,  o h c ą c y e h  p o d i ą ó  s i ę  
t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  ,  P a n ó w  o b y w a t e l i  i  r ó ż n y c h  p r z a -  
m y ś l n i k ó w ,  d<> K o m m i s s y i  n a  l i c y t a c y ą  ,  w  t y m  c e l u  z a o z y -  
n a i ą c  o d  d n i a  d z i s i e y e z e g o  i c o d z i e n n i e  s i ę  o d b y w a ć  m a i a c a y  
b ż  d o  d n i a  1 0  l u t e g o  , g d z i e  b ę d ą  u w i a d o m i e n i  o  p u t r z e b n y o h  
a r t y k u ł a c h  i  w a r u n k a c h .  D n i a  2 8  s t y c z n i a  1 8 1 5  r o k u :

3  R o k u  1 8 1 5  m i e s i ą c a  J a n n a r i i  2 1  d n i a —  S ą d  P o d k o m o r s k o  
T a x a t o r s k o  K x d y w i z o r s k i  D z i e l c z y  ,  w  D o b r a c h  K u r k l a c h  

w  P o w i e c i e  W i ł k o m i r s k i m  w  G u b e r ’n i i  L i t t :  W i l e ń - k i e y  D e ­
k r e t a m i  R e t n i s s y i n e m i  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t t :  W i l e ń - k i e g o  z. 
D e p a r t a m e n t u  ,  i e d n y m  R o k u  1 8 0 4  d e c e m b r a  1 3 1  d r u g i m  r o ­

k u  i 8 i a  f e b r u a r i i  2 9  n a  p o d z i a ł  D ó b r  p o  z e s z ł y c h  A d a m i e  i ,  

M a r y a n n i e  z  Z a b i e ł ł ó w  M a r s z a ł k a c h  O n i k s z t y ń  k i c h  r o d z i c a c f v  
i  F e r d y n a d z i e  B r a c i e  G r a f a c h  P l a t e r a c h ,  m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m  

s c h e d  A n t o n i m  i T a d e u s z e m  M a r s z a ł k o w i c z a m i  O n i k s z t y ń :  
o r a z  K r z y s z t o f e m  S t a r o s t ą  B e r n a t o w « k i u i  b r a c i a  G r a f f a m i  P l a ­
t e r a m i  i  A n n ą  z  P l a t e r ó w  i J C i ę ż n ą  G i e d r o y c i o w ą  M * 1 s z a l k o ­

w ą  P t t u  W i l e ń s k i e g o  S i o s t r ą ,  t u d z i e ż  n a  d o p e ł n i e n i e  s a t y a *  

f a k e y i  p r z e z  w y d z i a ł  t a x y  i E x d y w i z y i  d l a  t y c h ż e  A d a m *
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i F e rdynand*  zeszłych , oraz  żyiącege Antoniego Synów 
i M ary an n y  z Zabiełłów Marszał: Óniksztyriskieh Rodziców 
Grafów Plate róv naznaczony, po k ilkro tnych  odkładach, n a ­
znaczeniu pomiary Dóbr i kom portaey i p rzez  wszystkie stro­
n y  papierów, po zaawizowaińu pierwszym przez  rezolucyą 
swoią pod dniem 6 aprila r .  w gaze tach  K nryera  L i t :
i p rzez  zagran iczne , powtóre pod dniem z 8 miesiąca Julii, 
potrzecie pod dniem lo  decem bra  roku I 8r4> po załatwieniu
wyroków akcessoryiuych w uskutecznioney pomiarze Dóbr 
p rz e z  naznaczonych Komorników, i po dopełnieniu przez 
S trory  komportaeyi, do kontynuacyi dzieła w te rm in ie  z od* 
kładu pod dniem ro miesiąca xbra  roku przeszłego 18*4" 
Uczynionego, na dniu  wczorayszym zjechawszy , przystępu* 
wać do rozpraw y Stronom z a le c i ł , i że na skutek Remis- 
ayinych  Dekretów do rozbioru dzieła bez żadnych  zwłok, 
nie uważaiąo na niestanność k tóreykolw iek S trony  pod zare- 
■lizowaniem na deb itoraoh , i pod amiesyą kredytorakich pre- 
tensyów, przedsiębierze i kończyć będzie , ażeby wszystkie 
S trony  do teg o  Sądu należące do rozp raw y  przystępow ały  
ostatecznie o s t rz e g a ,  i o ty m  do powszeehney wiadomości 
przez trzy k ro tn ą  w gazecie K nryera  Litewskiego i w z a g ra ­
n icznych  awizacyą ogłasza.— M ichał WaWrzecki b. P o d ­
kom orzy P ttu  Brasław:-----Jabób Towiański b Pisarz Z iem :
P t tu  Wileń.-— Ignacy Brzozowski Sędzia b. G rodz 'B ras ław :

3. Sąd T axatorsko  - Exdyw izorsk i Massy J J W W . Józeffa 
Wołłodkowicza M arszałka Gubern: M in sk : . i Kawalera — U- 
dzielnie , JW .  Karoliny z Hrabiów Brzostowskich Wołłod- 
kowiczowey M arsz: Gubern; Minsk: z osob niżey podpisa­
n ych  złożony , stosownie do D ekre tu  D epartam entu  2go Są­
du Giłgo L ittgo  Wileń- Boku 1813 9bra 15 dnia zapadłe­
g o ,  ułatwiwszy czynnośoie p ie iw szem u terminowi właściwej 
g dy  odbywaniem Aktów w  Dobrach Konkursowych samego 
JW - Wołłodkow icza zaym oweł się , zakrocZona śmierć Sę­
dziego Romanowicza k om ple t  skladaiącego , dzieło to p rze r­
wała — W celu kontynuacyi k tórego , wszystkim W ie rz y ­
cielom wspomnionego JW . M arszał: Gubern: wydane Zosta­
ły  w Guberniach , Wileńskiey, M lńskiey , W itebskiey  p ra ­
w ne  , w Jm ieniu  LJrzędr.iicow z Sądów Głłnych w yznaczo­
n y ch  obwieszczenia — a ihiędzy tym  z Jnstancyi JW .  Ka­
ro liny  W ołłodkowiczowey Marszał: Gubern: Miń kiey  Ro­
ku 1814 ębra 10 dnia zapadł w tym że  Departamencie 2gim 
Sądu Głłgo L it tgo  W ileń: z Jey  W ierzycielam i pozwanem i 
i Pozwać się mogącemi , drugi R em isryyny  D e k r e t ,  Wy­
m iar satysfakcyi dla onyoh przez rozdział m ają tku  Sądowi 
nirtieyrzeinn poruczaiący — Z  ty m  pryncypaln ie  przedpi- 
aaniem, iż przyłączenie  Sprawy JW . M arszałkow ey Wołłod- 
kow iczey , nie ma bytiaymniey zryw ać  Spraw y JW . W oł­
łodkowicza , do Oozewiatego zbliżoney iuż s to p n ia— ŻSje- 
go Względu, rzeczony Sad Taxatorsko K x d y wizoreki, wszyst­
k im  W ie rz y c ie lo m , tak JW . Marszałka W ołłodkow icza, ia- 
ko satney JW . M aisz  ałkowey W ołłodkowiczowey ; tudzież 
ich  Debitorom , i każdemu w iakimkolwiek względzie , do 
konkursu w y ż  opisanego w pływ  maiąOemu , wiedzieć da­
le .* J£ w zeb ranym  dopiero komplecie od połączenia Spraw 
obóyga J J W W .  Marszałków W ołłodkowiczow rozpoczął 
K om portacyą  W2aiemną między Aktorami a ich W ierzyc ie ­
lami —- osobno z Jnstancyi JW . W ołłodkow iczow ey: na 
J J W W . Józefie W ańkow iczu  b M arsz; Gubcrń: Mińskim i 
Oskierkach — Z  instancyi JW .  W ołłodkow icza, na W W . 
Sowietniku Szembeku i Snkcessorach Sowietnika Swidy , 0 - 
bligów i wszelkiego ty tu łu  papierów . po zeszłey Sttnie Ho- 
iewskiey W ołł dkowiczowey pozostałych , a w ich rękach 
znayduiących się — tudzież na X .  Korwelu Tes tam entu  wspo- 
m nioney S ttny  W ułłodkowiozowey , nakoniec z instńnoyi 
K redy to row  Kom portacyą wszelkich papierów massę F u n ­
duszu wyświecaiąoych w naturze, a ruchomości, sprzętów &e. 
p rzez  Regestr  na J W  M arsz: Gubern: W ołiodkbwiczowey
na dzień to  Febrr.aryi Reku idącego do K ancellaryi swo-
iey  w  Ł azdunach  w P.cie Oszmian: leżących  , n a k a z a ł ._
Jżb y  na tenże te rm in  K om ornicy, Dóbr Konkursowych 
m appy  G eom etryczne, oraz Jnw en ta rze  — Zaś Administrato- 
rowie kw ity  , ile z in t ra t  dóbr sobie p o ru czo n y ch , na rzecz  
procentów  , od suinm Kommissyi K dokaoyyney, i prykazo- 
wi obszczego przezrenia  Mińskiego n a leżn y ch ,  wnieśli 5 ii* 
M onarszych podatkow opłacili , n iem niey R egestra  E k o n o ­
m iczna  iak n ay ry  chley złoży li, zalecił Poczem dopiero do
K ontynuacyi Aktów w Łazdunach  przystąp ił  —. po w yex-  
pedyowauiu k tó ry c h  , w ty m że  celu do M ca Julii w G u­
berni! M im kiey  uda się — T e  u k o ń czy w szy ,  w  dniu 10 
F eb ru a ry i  Roku terażnieyszego, do spełnienia poruczoney so­
bie Dekre tam i Remissyinemi czynności . i d o  rozwiązania 
wszelkich spnrow, na mieyscu Remissą w yznaczonym  w Ł a z ­
dunach przystąp i — Ażeby więc interessowane osoby, przez 
się lub P lenipoten tów  swoich , p rzed  Sąd Exdyw izorsk i  
s taw ały  , każdego z nich w zyw a. Z  ty m  ostrzeżeniem, 
że iak neymńjeygza zwłoka robiłaby Funduszowi K onkur­
sowemu n iezm ierna  szkodę, tak  Sąd całość onego mieć na 
baczeniu obowiązany , n ie tylko na nikogo oczekiwać nie bę­
dzie , lecz na pretensyą spóźniającego się flmis/yą W myśl De­
kre tów  Rem lssyynych , i zw yczaynego  porządku ogłosi , a 
Ra D ebitorach wszystko z expensami wedle żałoby strony'

śtatraiąćey 'Wskaże- Dat W ŁazduUhoh *8*5 JańiTar: 23 dni 
Józef Kuczewski Prezes E xdy w izy i .
W incenty  Szukszta E x d y w iz o r .
Stefan GieczeWicZ Pisarz Grodź: W ileń: E x d y e  
Ignacy Kleczkowski P rę ż - Ziem.- Ptu Duńeb: E: 
Jgnaoy  Chomski Sędzia Ziem.- Ptu  W ileń :  E x  
Jan  Zongołłowicz Z .  W , b P. R. E .

2- Taxa i Exdy wizyn ruchomego i sumownego ra 
iątku, zeszłego Tadeusza M ackiewicza Oboźnego Msc 
Sławskiego Dekretem Sądu Ziem. Wiłkom. przeznacz- 
na- Po ziazdowym sądu Exdyw izor. Dekrecie W r  
ku i g n  gbra 14 d. zapadłym i po skonwinkownn 
ultymarnym w Sądzie Głównym ego Departamentu str 
ny spfzeciwiaiącey się, w roku 18*5 januar. 22 d. o  
wieszczenia wydane zostały — Tak składujący fundus 
iakoteż roszczący pretensye do tegoż funduszu zeszf 
go Mackiewicza Oboźnego, aby do miasta Wiłkomn r: 
W terminie Wypadającym zieżdżali się przez gazetę  
wizuie. Józef Zawisza Sędzia Ziemsk: Kowien:

g. Wedl* Ukazu JEGO JMPERATORSKlEY MOŚCI Samowi  
dńącego caią Rossyą etc. etc. etc,

u d .  Janowi Chryzostomowi P iłsudzkiem u M arszałkow i T e  
sz e w sk ie m u ,  X. Andrzejowi “Rodkiewiczowi Kanon: Jnflant, Bern; 
dowi i Annie z  W o łło d k o w iczo w  Obuc hoWicZom Sędziom  Zie  
Możyr- L e o to w i  OsżtorpoWi Marszałkowi P tu  Jhum: Kazimierz  
wi Szembelowi Nadwornemu Sowietn: JO. X .  Ignacemu z Kozi 
ska Puzynie Staroście D z iew ien isk iem u, Maryannie Chmarzyney W 
iew odziney , Melchiorowi W ołłodkoW iczow i M a rsza łk o w i,  Tadt  
szowi Swiętorżeckiemu h. Podkomorzemu , Sukcessorom Niemi  
szańskiega , PP. Benedyktynkom Bazyliiankom Min: , Bohuszewicż  
wi Obywatelowi Min; , T e k l i  Giiyckiey , T eress ie  z  Jelców Mat 
Kle mensowi SynoWi M akowieckim, Ignacem u Reutowi b Mar: I 
pel Stanisławowi Eohomolcowi b Mar: W it e p s k ie m u ,  Omól ki 
Podstol: Orszań: Susceasorom Szym anowiczowey Chor. Gaspro
W ańkowiczowi b. Marszałkowi S ieńskiem u > B oguszew skim  , X 
weremu SzuJewitzÓwi , Kaietanowi W ielaraowskiem u , Antouiei  
Spiridowiczowi , Karolowi Roussn Sowiatn-. Miładowskiemu b. i 
sar I.epel. Stanisławowi Ciechanowieckiemu b. Mar: Ptu zauso  
sk iego , W incentem u R a ierk iem u , Felicyannie z Szczytów Sw  
cickiey Prezydentowey, L ich odz ie iew śk im ,  Józefowi i Racheli z C 
leiewskich Maiororp W oysk Rossyysk: AnaStaźyi z Płotnickich ż i 
kładem Opieki Sadowskim , X. Józefowi Laskowskiem u Plebai 
Wi Sobotnickiema , StaroZakon: Jankielowi Saiowiczowi Obywate 
wi Łazduńskiemu, Żydówce Blumde W ileńce  Kupcowey Mińskie  
i wszystkim  Kredytorom i Pretensorom. UU  Karolinie z Hrabi 
Brzostowskich W o łłod kow iczow ey  b. Marszałkowey Gubern: M ; 
skiey ; Ign acem u, Staroście H aiewskiemu > W incentem u Marszałl  
Wi Boryssawskiemu Braciom W ołło d ko w iczo m  , X. Józefowi K 
Welowi , oraż Sukcessorom Uroch Swidy i Szem belowi Sowietnil  
wi Kuratorom zeszłey s. p. Kataizyny z G alim sloch  W o ł ło d l  
“w iczow ey Sraro:C;ney Haiewskiey , Benedyktowi Ko^sarzewskie, 
Ł ow czem u połockiem u, Karolowi i Izabelli  B rzostow sk im  Sukc 
*oróm Brzostowskiego Mar: Guber: W ileń: i Opiekunom: Adamc  
Hrabiemu Littaworowi Chreptowiczowi Kawalerowi Ordetow , P 
trowi KI er akowskiemu Prezydentćwi Sądów Granicz Ptu Trock  
8°>  M ichałowi Radziszewskiemu Marszałkowi S to ło w ic ly em u .  1 
W alerowi,  Kaietanowi Sleżanowskiem u Szamb: b. Dru P*Ugo I 
hitoróm ; udzielnie JO. Xięciu Franciszkowi Sapiezie Taynem u 1 
wietinkowi i Kawalerowi Orderów, za  Obligiem Xiązęcia Aleir 
dra Sapiehi siinimy kapitaluey czer: z łł:  10 ,000 .  UU- Kazimierze  
Szembellowi Sowietmkowi Nadwor; za dw om a O bligam i kapit  
Czer: z ł ł .  7 ,000. Ignacemu W o łło d k o w iczo w i Star: czer: złł: 5 ,L 
Leonowi Osztorpowi Mar: Jhumeń: czer: z ł ł :  5 ,000  Adam owi Gi 
terowi Prezydentow i,  Za dwóma obligam i takoż kapitału cz.  
4,066 .  Ludwikowi Kamieńskiemu Prezydentowi fcz. z ł .  1500. 1
weremu Obuchowiczowi Prezydentowi cz .  z ł  2000. Sukcessor 
Xcia Lubeciiego Kasztelana P ińsk iego za obiig iem  teg o ż  Xci 1 ! 
sztelana kapitału cz. ż ł .  rcoó Józefowi Korbutowi Marszałkc  
Nowogr. oz. zł.  1000 Sukcessorom Stanis ława W ańk ow icza  M 
szałka Guber Miń. cz .  zł. 2000. M ichałowi Puzynie W oysk ie  
Prezydentowi Sądów Normal. Mińskich c z .  z ł ,  2100. T om aszr  
Oborskiemu b. M arszałkowi Miń. cz.  z ł .  20O. Sukcessorom Xźi 
Anny Radziwił łowćy Rotrn. cz. z ł.  150. W in c en tem u  W o ło d  
wiczow: Marszałkowi Boryssowskielnu c«. z ł.  500 Grzegorzowi  
lędzk iem u za dwóm a obligami rubli srebr. 100 i c z .  z ł .  50  
rzemu W ołkowi rubli srebr. 100. Jóeefowi Kulti»wi»i«owi Kor 
sze: ez .  z ł .  535. Sukcessorom zesz łeg o  Xcia D om in ika  Radziw  
ordynata za Dekretem  o c zew isty m  kap ita łu  t z .  zł.  10,715. pr 
Procentów iakie -od wszystkich spscyfikowańych kapitałów  Z rach 
ku należnemi bydź się  okażą zeszłey  Katarzynie z  Galińsk  
W ołódk ow icżow ey  Star Haiewskiey zawiniaiącym  i dalszym  wsz;  
kim Urodź. Józefa Wołorfkowicza b‘ Marszaika Guber. Miński  
Uebitoróm. Pozew, Edyktalny przed Sąd Taxatorsko  - Exdywizo:  
w Gubernii L it .  W ileńsk iey  w Powiecie  O szm , w  Dobrach ł  
dunach agituiąćy s ię ,  z irtstancyi Utodz. Józefa W o ło d  kov\ic:  
Marszałka Guber. M ińsk iego  i kawalera Orderu, mieniąc w refer 
cyi do Dekretu rem issy inego  Sądu Gł.  L i t .  W i le ń .  Depar. ago  
ku 1813. NoWembra 15 d. zapadłego ze w szy s tk iem i  ieiiera 
Kredytorami i Dfibitorami b. Marszałka Guher W ołod l iow icza  
ieden Taxatorsko-^Exdywizorski przeznaczaiąóego i do Dekre  
dyllacyinych tegoż  Exdyw izorskiego Sądu z których po wyszł  
iuż prawnych dyllaćyach, termin na o eżew istą  rozprawę w dniu 
następującego mca februaryi roku terażn ieyszego  1815. ie«t o g ł« 3 
nyra, oraz do  Pozw ów iuż łączonych i ukazów Rządowycii i $ 
Gł. tudzież wsze lk ich  przez sprawę złożyć s i ę  m a ią c y c h  dowoi
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prosi o satysfakcyą cytewaney Sądu Gł. Remis3ie i dyllaeyinym 
Sądu Taxatorsko - Exdywizorskiego Dekretem o ukaranie penami 
za niespełnienie tycbie wyroków a w sprawie z Kredytorami o re- 
kognicyą istotnych tylko naleznościów pod obowiązkiem przysięgi, 
o detrunkatę nadpłat  na kapitały i procenta,  o potrącenie preten- 
®yów i intraf  z posessyi iakie przez Akta dowiedzionerai  zostały.
0 lnkaćyą  s tosow ną do ośw iadczen ia  i D ek re tu  rem issy inego  , o 
k a s sa tę  p ism  i pret.ensyów n iesp raw ied liw ych ,  o b i iższość  do di>» 
w o d u  ż a łce m u  D e t t ró w i  i dalsze  z rzeczy wypaść  m aiące  wyroki , 
a z n ies taw a iącem i  w ieczney am issy i  zap isan ia  ; u d z ie ln ie  z Debi-  
to ram i  sądzenia  summ kapita lnych  procen tow ych  i expensnw p raw ­
nych  e t i a m  pod n i e s ta n n o śc ią , wydzielenia  należności  źałgo z któ- 
rą  pod ług  przep isu  rem issy  i uk azó w  p o s tą p ie n ia ,  o wydział dóbr 
z  B racią  po zeszłey M atce  p o z o s t a ły c h ,  a z  o b i ln ą  M arszałkową o 
z o s taw ie n ie  przy n iew zru sz o n y c h  sku tkach  i m ocy  od nas tan ia  
sw o ieg o  c iąg le  exskwuiącey się kom pianacy i  i oto  wszystko co 
p o przedn icze  iuż łączone żałoby zaw ar ły  i co s ię  w nraiąeych wy­
n ieść  p rzez  sp raw ę  zapozwacłi  i don ies ien iach  na  s t ro n ę  **łg0 zą- 
d a n em  będzie  , n a d ew szy s tk o  sądzenia s t r a t  w szys tk ich  na ka dym , 
k to b y  przyczyną zw ło k i  iakow ey  w  sądow nic tw ie  s t a ł  się: Salva 
m e l io ra t io n s  tey żałoby.

I Sąd  t a x a t o r s k o  E x d y  w i z o r k i , in f un d o  D ó b r  Sy łowi szek  
W P o w ie c i e  D y n e b u r s k i m  G u b e r n i i  B i a ł o ru sk i e y  W i L  bsk i ey ,
1 K a m i e n i c y  w  M i e ś c i e  W i l n i e  G u b e r n i i  L i t t  W i l e M k i e y ,  
D z i e d z i c t w a  J W .  I g n a c e g o  Gra f a  M o h l a ,  b y ł e g o  C h o rą ż e g o  
P t t u  D y n e b u r t k i e g o  e x y s t u :ą ' y ,  D e k r e t e m  o c z e w h t y i n  G ł ó ­
w n e g o  Sadu  2go  W i t e b s k i e g o  D e p a r t a m e n t u ,  w  £  ku  r 8 r 4  
M c a  A u g u s t a  27 d n  a z a p a p ł y m ,  za  r e m i s j ę  w y z n a c z o n y  , 
z j e c h a w s z y  w  t e r m i n i e  zo d e c e m b r a ,  a k t  S ą d o w n ic tw a  s w o ­
j ego  z a f u n d o w a ł ,  i po u ł a t w i o n y c h  m i ę d z y  s t r onami  w n i e ­
s i o n y c h  s p o r ó w  e k c e s s o r y y n y c h , do  w y m i a r u  p o t r z e b n e g o  
K o m o r n i k ó w  od  s t r o n  p o d a n y c h ,  a p r z y  t y m  kof>iią S p r a w i  
k o i r f p o r t a c y ą ,  t u d z i e ż  ak t a  I n k w i z y c y i  , k d k u . a o y i ,  i we-  
r y  fi k a c y  i p r z e z n a c z y ł ,  o r a z  w s z y s t k i e  Dob ra  J W .  Ig n a c e g o  
M o h l a  , pod  t r a d y e y a m i  zos t a j ące ,  w a d m i n i s t r a c y ą  z a i ą w s z y ,  
na d r u g i  t e r m i n  z j az d u  sw o ie g o  w  rok u  n a s t ę p n y m  i 8 r 5 
M c a  Jul i i  19 d n i a ,  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  i p r e t e n i o r ó w  
z d o w o d a m i  a u t e n t y c z n e m i  r e a l n o ś ć  sw o ic h  na l eż noś c i  p ro -  
b o w a ć  z d o l n y m i ,  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  s t a w a ć  i j aw ić  się z a l e ­
ci ł .  —  i g d y b y  o t y m  po w s z e c h n o ś ć  w i a d o m ą  by!o ,  t y m  c e ­
l e m  p r z e z  a w i z a c y ą  g a z e t  S a n k t  - P e t e r s b u r gs k i c l i  i  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  p o t r ó y n i e  w  t r z e c h  N u m e r a c h  p o w t ó r z y ć  się 
p . . w i n n ą  ogłos ić  p o s t a n o w i ł —  D a t t  K ó k n  1814 M e s  X b r e  23 
d n i a  ic f u n d o  w  S y ło w i s z k a c h .  S z y m o n  P a k o s z  Sędzia Z i e m ;  
Po ł :  P r e z . ;  E x d y w i z o r ,  F r a n c i s z e k  K y c h l j k  P r e z y d e n t  
Są t t u  G i o d z :  W i ł k o m i r .  E x d y w i z o r .  J a n  K a n d y d  Boufał  P i ­
s a r z  Z i e m s k i  D u n e b u r g :  F x d y w i z o r .  A n t o n i  D u n in  S lepśe  
Stolnik:  b W d z tw a  W i t e b - k i e g o  G ł ó w n e g o  Sadu  2go  W i t e b ­
sk i e go  D e p a r t a m e n t u  i S ą d ó w  t a x a t o r s k o  E x d y wjzorek i ch  
R e g e n t .

z. N a  skutek rezolu y i  Magistratu W ile ń s k ie g o , po pro-
źbi e  J P a n i  J n h a n n y  S t a y n i n g e r o w e y  z O p i e k u n a m i  p a d a n e y ,  
na  d n i u  p i e r w s z y m  praesen:  n a e t a ł e y ;  będ z i e  sig w y p r z e d a -  
■wał p r z e z  p u b l i c z n ą  l i o y t a c y ą  d o m  w  M i eś c i e  W i l n i e  na  
u l i c y  S ub oc z  p o d  N r e m  *519  s y t u o w a n y ,  po  z m a r ł y m  F r a n ­
c i s zk u  S t a y n i n g e r z e  K u p c u  i O b y w a t e l u  W i l e ń  k i m  p o z o ­
s t a ły .  D o  j a k o w e y  l i c y t a c y i ,  t e r m i n a  z w y c z a y n i e  t r z y  __
P i e r w s z y  dn i a  i S —  D r u g i  dn i a  16 i t r z e c i  o s t a t e c z n y  d .  
1 7  t e r a ź n i e y s z e g o  m ie s i ąc a  f e b r u a r y i  n a z n a c z o n o  —  A b y  
p r z e t o  K h m o ś ć  K o n k u r e n c i  do  kup l i  p o m i e m o n e g o  d o m u  

sb y d ź  m o g ą c y ,  w  p o m i e n i o n y c h  t e r m i n a c h  do J i c y t a c y i  n a ­
z n a c z o n y c h ,  in  f u n d o  t e g o ż  d w o r k u  po S t a y n i n g e r z e  p o ­
zo s t a ł eg o ,  w  k a ż d y m  t e r m i n i e  po  p o ł u d n i u ,  aż do  z a c h o d u  
s ł oń ca  n e y d o w a ć  się r a c z y l i  , d la  do p e ł n i e n i a  p u b l i c z n e g o  
t a r g u .  N i n i e y s z ą  p u b h k a t ę  j a k o  n a z n a c z o n y  do t a k o w e g o  
d z i e ł a  l i c y t a c y i  , U r z ę d n i k  wy da ig .  D n ia  t r z e c i e g o  f e b r u a ­
r y i  1815 r o k u .  —  J a k ó b  H a h n  K a d n y  M .  G.  W .

1. S t e f an  K o w a l e w s k i  Sę dz i a  P t u  W ą g r o w i c k i e g o  w  rok u  
l 8 r i  dn i a  19 m a i a  z s z e d ł  z t e g o  św ia t a  be zp o to m n ie ,  Po 
z o s t a ł y  w ięc  m a i ą t e k  ze sz ł eg o  d z i e d z i c z n y  z w a n y  D n y -  
n o w s z c z y z n a , z  p r z y n a l e ż n e m i  d y m a m i  19 i o sa d n i ka m i  4 
p o ł o ż o n y  w  D e p a r t a m e u c i e  i P o w ie c i e  P o z n a ń s k i m ,  s p a d ł  
s u k ce s sy i ą  n a  p o t o m s t w o  B r a t a  j e g o ,  z e sz ł e go  P io t r a  K o w a ­
l e w s k i e g o  M a j o r a  b. W .  Po l l  z  t e g o ,  g d y  L e o n a r d  i L u ­
d w i k  ż y ć  p r z e s t a l i ,  S io s t r a  A l b e r t y n a  od l a t  6 w ysz ł a  za  

/  m ą ż  za W .  M a t u - z e w i o z a  S ę d z i e g o  Pokoiu ; pozos t a i e  M a -  
x y i n i l i a n  J ó z e f  K o w a l e w s k i ,  k t ó r y  od  l a t  8 n i e w i a d o m o  g d z i e  
*ię z u a y d u i e ;  po t r z y k r o t n e m  iuż  og ło s zen iu  w  Gaz .  W e r e z .  
t r o s k l i w a  S io s t r ą  A l b e r t y n a  , p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y i ą  p o ­
d a n ą  do  K u r y e r a  L i ttg n  u p r a s z a  p u b l i c zn oś c i  d on i e ś ć  do 
t e g o ż  K u r y e r a  o ż y c iu  l ub  ś m i e r c i  B r a t a  sw o ie go  M a x y m i -  
l i ana  J o z e f a  K u w a l e w s k i e g o .  W o y c i e c h  Ł a b u n s k i  D o ? o r c a  
P o w id z k i .

i .  W  N e w e l s k f m  P o w i e c i e  G u b e ru i i  W i t e b s k i e y ,  w a ż n e
m a i ą e  d o w o d y  d o  Suk ce s s y i  w  t y m ż e  P o w i e c i e  po  D z i a d u
M i c h a l e  i T e o d o r z e  G a u r o w i c z a c h  c z y l i  H o w o r o w i c z a c h  ,
g d y  p o w z i ą ł e m  w ia d o m o ś ć ,  iż  t e g o  I m ie n i a  Su k ce s s o ro w ie
w r ó w n y m  z e m n ą  a c t o p n ’u, m i e s z k a j ą c y  w  P o w ie c i e  m n i e
n iaw iadum yisi.  G u b  r n i i  W i l e M k i e y ,  Miń#,kiey,  czy  Gro-

d z i e ń s k i e y  —  P r z e t o  j a k o  n iec i f c i ący  o n  c h  ż a d n e g o  o d z y -  
w u  o d  d a w n y c h  l a t ,  ż e b y  d o  m n i e  p i s m t m  odn ie ś l i  się, d o  
k a n c e l l a r y i  P o w i a t o w e y  N e w e l s k i e y  d l a  z  t o m m u n i k o w a n i a  
się w  p o t r z e b a c h  pom ie n i o s i e go  w y ż e y  n t e r e s s u .  j a ko  
z  w s p ó l n i k a m i  t e y ż e  Su k ce s s y i  i t e r i p i n  oz n t c z a  się do lia- 
s t ę p n e y  S to  T r o j a c k i e y  k a d e n c y i  w  r o k u  n i n i t y s z y m  18*5  
u w i a d a m i a m .  K o n s t a u t y  G o w o r o w i c z .

1 W W ,  Szym on i Genoweffa  z Hornow skich  O rło w scy  D w o r z a -  
n in o w ie  Skarbu b. L i t t .  wyprzedali  w iecznośc ią  F o lw ark  M erecz  
K au łe l iszk i  w  P t tc ie  W i l e ń .  le iący ,  W W .  Józe fow i i A n to n in ie  z  P.o- 
t ry k o w sk ich  S k o c z k o w ek im  Kol. A ssessoró tu .  p ra w em  w ieczy s tem  
w  Roku 1814 7 b A - 16 dnia  i la t ty m  , a 18 w Z ie m s tw ie  W i l e n s t i m  
p rzy zn an em , opisuiąc  w ty m ż e  prawie  od w sze lk łch  d łu g ó w  1 p ieten-  
syy zupełne b ezp ieczeńs tw o  i E w ikcyą  ,na s w o im  m a ią tk u ;  sk u t ­
ku  tey ewikcyi zo s taw il i  W ż n i  O rłow scy  w ręku  S kot ako wskich  na 
wsze lk i  przypade_k o k azan ia  się  d łu g ó w  na ob ligu  do t e r m in u  
a g  K w i e t n i a  1 8 1 5  t .  S u m m ę  c z e r .  z ł  t y s i ą c .  Z  t e g o  p o w o d u  W W .  
Skoczkowscy m a i ą c - p o t i z e b ę  zapew nien ia  się  wcześnie  o n i e z n a y d o -  
w a n iu  s ię  opisanych przez W W  O r ło w sk ich  na Fo lw arku  M ereczu  
K au łe l iskzach  d łu g ó w ,  os t rzega ią ,  ze lesli  kto m a  do • r ow« 
sk ich  a tosuiący się  teg o  F o lw arku  d ług  , ażeby w cześn ie  Prz e ‘ WV* 
rzeczonym  na  o p ła tę  czer. "z ł .  1 ,000 t e r m i n e m ,  sw o ię  f św iadczy ł  p r e -  
tensyą , i o niey uw iadom ił .-  inaozey s tosow hć do W W  b k o c zk o w -  
skich , n ik t  nie będzie  m ó g ł  p re tensy i ,  z winy w łasney  przez  Opóźnienia  
się .  D la  czagio przez  aw iżacyą  n in ieysze ogłoszenie.  d» Kuryera  L i t t  
po  t rzy k ro ć  p o d a ię .  D n ia  6 lu tego  1185- Joae f  Sko czk o w sk i  Kol AsseSi

1. J a k ó b  F r y d r y c h  P r e y s s  n i ż e y  p o d p i s a n y ,  p r z e d a w s z y  
sw o ią  a c h e d ę  w  k a m i e u i c y  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N r e i n  
,78 Ba psamkowey  u l i c y  a y t u ó w a n e y  J P P .  M i c h a ł o w i  i K a ­
ro l i n i e  z F r e y s s ó w  M a c h n a u r o m .  O  j a k o w e y  w y  o r z e  d ą ż y  
da i e  w ie d z i e ć ,  j eże l i  j a c y  zn a l e ść  się m o g ą  K r e d y t o r o w i e  ,  
a b y  się do  J P P .  M a . h n a u r ó w  u d a w a ł . ,  w  k t ó r y c h  r ę k u  
z u a y d u i e  się f u n d u s z  do  op ł a c e n i a  i to  w o r z e c i ą g u  puł f o ­
k a  od d a t y  n m i e y s z e y .  18^5 Z i o ^ g " -  J a ^ ó b  F r y d r y c h  P r e y s a .

1 L i t e w s k o - W i l e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r  og ł a sza  , z e  po  
z e s z ł y m  z t e g o  ś w i a t a  A n t o n i m  P o d o b iń s k im  , k t ó r y  P r - y  
K a d z i  wi ło wt«kiey C aJ ne y  K o m o r z e  z n a y d o w a ł  się* w ° 
k u  o b j e z d o z y k a  , p o z o s t a ły  p i e n i ą d z e  i r o m a i t a  r u c h o m o  e,  
d l a  o d e b r a n i a  k t ó r y c h  r a c z ą  p r a w n i  Su kce s s o ro wi e  j e go  j a ­
w ić  sig,  do  K a d z i w i ł o w s k i c y  C e l n e y  K o m o r y  z  n a l e ż n e in i  
do  t e g o  d o w o d a m i  n i e o d m i e n n i e  w c i ą g u  s ześciu  m i e s i ęc y  0 
d a t y  u i u i e ys ze go  og ło szen i a .  D a t t  F e b r .  6go  d n i a  i 8*5 “ uk u .

I .  K o m m i s s y a  W i l e ń s k i e g o  p r o w i i a n t 9 k ' e R°  D e p o  . z a c z ą ­
w s z y  od  m ie s i ąc a  n s w e n i b r e  1 8 * 4  r ° k u  w z y w a ć  z y i . z ą ty i . f t  
sobie  p od j ą ć  się d o s t a r c z e n i a  p r o w i i a n t u  i o w t a  p o t r z e b m g o  
w  m a g a z y n a c h  G u b e r n i i  W^ileri-kiey na  rok  x8 I 5 * 8 f z , : zd" 
g ó l n i e y  P a n ó w  O b y w a t e l ó w ,  j a k o  i n a i ą ę y c h  n a y w  ę cey  do 
t e g o  sposobów,  n a k o n i e o  28 p r z e s z ł e g o  s t y c z n i a ,  w z y w a ł a  
ż y c z ą c y c h  d l a  o s t a t e cz n eg o  z a k o ń c z e n i a  t e y  r z pozy.  
sig s tawi l i  sami  a lbo  p r z y s y ł a l i  swo ich  p e ł n o m o e n  k ow ,  o 01. 
b y  k a ż d e g o  dn i a  do  p o m i e n i o n e y  Komi r i i s sy i  0(  ̂
s t y c z n i a ,  a ż  do  d n i a  xo t e r a ź n i e y s z e g o  l u t e g o ,  w  k t ó r y  r ą ­
b y  m o ż n a  z r o b i ć  o s t a t e c z n ą  l i c y t a c y ą .  A le  g d y  p °  f ,z' 6 
d z i n i  na t a k o w e  l i o y t a e y e  n i k t  i es zcze  n i e  p n y c  o z ,  
p r z e t o  ia za  p o t r z e b n ą  p o c z y t a ł e m  z  m o i e y  s t r o n y  p i  z e z  
n i n i e y s z e  w e z w a ć  ż y c z ą c y c h ,  a o s o b l i w i e  F P .  O b y w a t e l i ,  
d l a  p r z y i ę c i a  na siebie do s t a r c z e n i e  p r o w i i a n t u  i owsa  . o 
m a g a z y n ó w  G u be rn i i  W i l e ń  k i e y ,  z  w a r u n k i e m  , i ż b y  oni  r a ­
c z y l i  w  t y : n  ce lu  s ami  sig s t aw ić  l ub  p r z y s ł a ć  « w ° i ch  p e ł ­
n o m o c n i k ó w ,  c h o ć b y  co  d z i e ń  do  K o m m i s s y i ' W i l e ń s k i e g o  
p r o w i i a n t s k i e g o  D e p o ,  d o  d n i a  10 t e r a ź n i e y s z e g o  l u t e g o ,  
w  p r z e c i ą g u  k t ó r y c h  m o g ł a b y  się z r o b i ć  o s t a t e o z u a  l i cy t* -  
cy i a .  O b o k  t e g o  nie  m a m  za  z b y t e c z n e  , z a p e w n i ć  P " *  
O b y w a t e l ó w  i i n n y c h  , c h c ą o y c h  sig po d j ą ć  t y c h  d o s t 8P'  
c z e ń , iż o p ł a t y  za  d o s t a r c z e n i a  c z y n i ć  się bę d ą  z  kas*y> 
s t o s o w n i e  do u m o w y ,  b e z  ż a d n e g o  z a t r z y m a n i a  i p un k t u *  
a lni e  w  t e r m i n a c h  , k t ó r e  w  k o n t r a k t a c h  l ub  w a r u n k a c h  
p r z e z n a c z o n e  b ę d ą ,  i że  p i e n i ą d z e  n a  t o  p o t r z e b n e  z n a y -  
du i ą  aig i uż  t u  w  g o t o w i z n i e .  D n i a  4 l u t e g o  1815 r o k u  —  
J e n e r a ł .  F r o w i i a n t m e y s t e r  Ł a b a .

1. Diet wiadomości tych, którzy maią bilety na za­
rękawek soboli czyni się ogłoszenie ,  iż na dniu 9 
bieżącego Februaryi  o godzinie 5 po południu w K a r -  
dynalij w handlu Wagnera maią bydź ciągnioue losy.

5 W  Powiecie Wi l eńsk im odlegle o dwie mi le  od W i l na  , ies t  
Pałac drewniany do sprzedania prawem wieczystym , maiąc w sobie 
pokoiów trzynaście,  z następuiącemi budowlami potrzebnemi,  to i&sti 
staynie na 24 kon i ,  wozown ie ,  oficiną kuchenną,  p r z y p i s y  inne 
mieszkanie wygodne , sklepy murowane i z skarbcern murowanym , 
szpichlerzenl diewnianym , sadem f ruktowym i warzywnym , czter-  
m a  ch łopami ,  między którenii  iest  ogrodnik , u każdego chłopa są 
grunta do zasiewu i ł ąki ,  wolny wstęp od Ja.su na opał dworny i 
gospodarski ,  nietykaiąc drzewo towarne,  ktoby sobie życzył takową 
possesyą nabydż , niech się zgłosi  do domu  sytuowanego na u lky  
Wilenskiey nie. daleko S. Jerzego pod Nr. 701.  Qgj  w Wjlnie  roku 
*8*5 miesiąca Januarii  dnia 27, Piot r  Wet tnan,  ,


